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Ulgow y abonament
Nowegc Jziennika

| L ^
Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów w prow adzam y w czasie 
o* 15 m aja do 30 września b. r. ulgow y letni abonament udzielając

50’/. z  ceny p r m m e r a ty
Każdy prenumerator może zam ów ić drugi abonam ent dla swej r o ­
dziny, w yjeżdżającej na letnisko. —  Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej Adm inistracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1‘— . razem 
zl 4‘30 miesięcznie.

(Od naszego korespondenia genewskiego)
Dnia 9 czerwca br. rozpoczyna się sesja Sta­

łej K om isji M andatowej, która zajm ie się m. 
in. badaniem rocznego sprawozdania władzy 
m andatowej w Palestynie oraz spraw ozda­
niem Sir John Ilope Sim pson‘a, Białą Księgę 
z października 1930 roku i ogłoszonym  póź­
niej listem M acDonalda do prezydenta Agen­
c ji Żydowskiej. K om isja zajm ie się pozatem 
badaniem  rocznych sprawozdań w ładz m an­
datow ych w  Syrji i w  całym  szeregu teryto - 
r jów  m andatow ych typu „B “ i „C ‘ . Prócz 
tych, norm alnie na wiosenną sesję przeznaczo 
nych sprawozdań rocznych oczekiwany jest 
tym razem specjalny raport brytyjskiej w ła­
dzy m andatow ej o  rozw oju  Iraku, zażądany 
przez Kom isję Mandatową w związku z prze- 
Widzianera wygaśnięciem  mandatu nad Ira­
kiem w  roku 1932 i przyjęciem  tego państwa 
W poczet członków  Ligi Narodów. Ten raport 
specjalny om ówi K om isja w  sposób przed­
wstępny podczas je j czerw cow ej sesji, a do ­
piero na następnej sesji, w  październiku b. r., 
W sposób definityw ny.

Jak się dow iadujem y, nie zostało dotychczas 
jeszcze żadne z w yż wspom nianych sprawoz­
dań rocznych doręczone Sekretariatowi Ligi 
Narodów, względnie członkom  K om isji Man­
datowej, Zw ażyć należy, że każde z w p ływ a - 
hcych  siedmiu lub ośm iu rocznych sprawoz­
dań przestawia dokument o znacznej objęto­
ści —  przeciętnie 200 do 300 stron druku — 
3 o  treści nie dającej się bynajm niej czytać 
;jak romans... Jest w obec tego faktem wprost 
karygodnym , że sprawozdania te przesyłane 
byw ają  l id z e  N arodów dopiero w  ostatniej 
chw ili, tuż przed r< ►zpoczęciem się sesji K om l- 
sj M andatowej. U niem ożliw ia to oczyw iście 
członkom  K om isji odpow iednio gruntgwnr 
studjum  tych tak w ażnych i jako jedyne źró ­
dło in form acji im dostarczanych dokumen

skargi te snać sobie lekceważą.
Egzekutywa Agencji Żydow skiej przesłała 

—  jak nam w iadom o — Kom isji Mandatowej 
rocznie sprawozdanie o „rozw oju  Żydow skiej 
Siedziby N arodowej w roku 1930“ na wzór 
podobnych sprawozdań lat ubiegłych. M emo­
randum to, wręczone władzy m andatowej 30 
kwietnia br. przesłane w inno być — w myśl 
obow iązującej procedury —  przez rząd bry ­
tyjski wraz z jego uwagam i K om isji Manda­
tow e,. W  załączonym do m em orandum  liście 
podaje Dr. W eizm ann w sposób zwięzły ogól­
nie już znane pow ody, jakie skłoni ?y go, po 
ogłoszeniu sprawozdania Simpsona i B iałej

Księgi, do złażenia sw ojego urzędu i do zaw ie­
szenia dalszej współpracy z  władzą mandatu* 
wą. Prezydent Agencji Żydow skiej podkreśla 
z naciskiem niew łaściw ość i nieścisłość spra­
wozdania Sir Jolrn Simpsona i wskazuje na. 
odpowiedź Agencji żydow sk iej, zawartą w  
ogłoszonym  u. r. memor j ale je j prawnego d o ­
radcy Leonarda Steina. W  dalszych sw oich 
w yw odach  opisuje prezydent Agencji Ż yd ow ­
skiej późniejsze okoliczności, w śród których 
przedstawiciele Agencji żydow skiej otrzym a1! 
zaproszenie do rokowań z rządem brytyjskim , 
Zakończone ogłoszeniem listu MacDonalda. Dr 
W eizm ann zwraca uwagę K om isji na złożone 
przez niego (p o  zakończeniu pierwsze| fazy 
rokow ali) oświadczenie, w którem stwierdził, 
że zawarta w liście MacDonalda interpretacja 
Białej Księgi stanowi podsi&wę do podjęcia 
współpracy m iędzy Agencją żydow ską a wte- 
dzą m andatową i podkreśla w  końcu, ae dał-* 
szy bieg w yp adk ów  i definitywne ustosrmiw*- 
wanie się Agencji Żydow skiej do rządu zole* 
żer ł>ędz.ie od w yniku drugiej części ałriwlN 
rozpoczętych rokowań.

Ten list prezydenta Agencji Żydow skiej, 
przeznaczony dla K om isji M andatowej, w y ­
słany został jeszcze przed zerwaniem  drugiej 
części rokowań i nie uwzględnia dlaiego StW9 
rzonej obecnie, now ej sytuacji. Natęży przy­
puszczać, że w obliczu tej sytuacji i se wzgję- 
du na bardzo już bliski terenm sesp SksDŚljji 
M andatowej, Egzekutywa Agencji JŚydowafihf 
nie omieszka zw rócić się do Ligi Narodów z 
m cm orjałem  pozw alającym  K om isji M anda- 
tow ej wglądnąć dokładnie w żądańht przed­
stawione przez Agencję Żydow ską rządowi 
brytyjskiem u, a przez rząd ten nie uwzglę­
dnione.

Genewa, i5 maja łH-

Dziś wielki dzień w  Genewie
Unie celne austro-niemiecka Drzed Rade Hal Narodów

G e n e w a  17 5 PAT. Na poniedziah ow em  ! planowi austro-nieraieckiej unji celnej z pua- 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów rozpatryw a- j ktu prawnego, gospodarczego i ogólno-euro- 
na będzie m. in. sprawa wniesiona pi zez rząd , pejskiego. Pierwsza część m em orjału pow ołu - 
aim elski, dotycząca projektu unji celnej au- [ je  się na traKtat pokojow y z Saint Germain i

1 • OolnA .I PrAnnucb! nrntimzAl apnpnrcb i 7 lQOO p rut mtrćli lrłAmrrtlistrjaeko-niem ieckiej. De^rgal francuski złozy 
w yczerpujący m emoi jał o stanowisku E ran- 
c ji. Przew idują, że zagadnienie to będzie ode­
słane do Trybunału m iędzynarodowego w H a­
dze, który m iałby orzec, czy istniejące zobo­
wiązania m iędzynarodowe dopuszczają do za­
w arcia tej unji.

Memorti I francuski przoctw
unii

(Teiegran: właśni .Nowego Dziennika 
G e n e w a ,  17. 5. (K ) W niesiony do gene­

ralnego sekretarjatu Ligi Narodow m em oriał 
rządu francuskiego w sprawie auM jaeko-nie­
m ieckiej unji celnej został dziś doręczony 
członkom  Rady Ligi Narodów. M emoriał |fesl

tów. Komisja Mandatowa skarżv się w  roku obszernym dokumentem, skład j icym się

protokół genewski z 1922 r., po m yśli których 
protokół z 19 marca 1931 r w sprawte unji cel­
nej godzi w niezawisłość Austrji. Część druga 
zajm uje się kwestjaim  natury gospodarczej 
przedstawia plan u n "  celnej jako szkodliwy 
dla interesów gospodarczych innych państw. 
Trzecia wreszcie część memor jału om awia 
praw dziw y charakter zbliżenia austro-nie- 
m nekiego, : wyraża obawTę, że ścisły związek 
gospodarczy obu państw m a na celu ułatwić 
ścisły związek polityczny.

Prss ausfrjacks zaniepc-
H^Jon^ ośwfattfzemem Brianria

B o  rr ii:- 17 5. PAT. Mowa mm- Bnamda w y  
głoszona na dzisiajszem pojedzeniu  komisja sT, 
djów urr europejsk Vj w /w oła ł". w praso uó

ha ten stan rzeczy, ale władze mandatowi , trzech części, w ypow iadającym  się przeciw j imecic.ej r o z c - i a r o w i



„N OW Y DZIENNIK* wtorek 1$. V. 1931Str.

poodenci pśsm ;sem ieckch stwierdzają, że ino- 
nu:i Hrtajuck była mespcdzdanką dla kół nie 

«óeokxai „jbertiffHjr Tagebiatt" wskazuje, że już 
m& wsslępe obrad zarysow ały  się głębokie prze 
drw>e><Vsrw* w  stanowiskach politycznych- ,,V-\s 
sische ' przyznaje, że w yw od y  francuskie- 
t o  mtnstJi spraw zagranicznych w yw arły  sił 
ae wvaże-Ato, dzięki zwartej i energicznej obro­
nie traku? tów. Dziennik przewiduje, że po w y ­
stąpieniu Brianda dyskusja Rady Ligi, mająca 
ó ę  odbyć w  pon edziałek będzie dotyczyć stro 
o y  poLtyczmej, a nie gospodarczej uinii celnej. 
Pokiżem e Niemiec na obecnej se$j.i jest mniej ko- 
uscystne, chociażby ze w zględów  psychologicz­
nych- Henderson —  zdanem  dziennikiai —  dążyć 

asa do zaiiewtnieniia Briandowi sukcesu. Teraz do 
ptano okazuje się jak niekorzystny nastrój spo 
'wodowała klęska Briaradai, której winę pomosić 
imają Niemcy, ponreważ w ysunęły sprawę unji 
cedrnej. Praw icow a „Boerseti Ztg.“ nazyw a w y ­
stąpienie Brianda prowokacją. M owa Brianda 
spotkała się —  zdaniem dziennika —  z jaknaj- 
«strzejszym  sprzeciwem  w  kołach delegacji nie 
raćecMej, które odmawiają francuskiemu’ mmi" 
atoowa rpnaw zagranicznych prawa do nazywa 
s»a rantfś cel:nea krokiem, naruszającym traktaty
pokojowe- -------

W  se  d e ó .  17- 5- PAT. W  depeszy z  G enew y 
sśwśePdza ..Rekshsipost" że  początek dyskusji 
geoewisd^ej w  sprawie unji celnej przedstawia 
Się artep^Tnysfaie dlla Niemiec i Austrii. W  odpo- 

•Wiedzfi ta  w y w od y  Curtiusa, Briand ośw iad­
c z y !  głosem podniesionym, że  Francja odrzuca 
fcezwarturkowo projekt niemiecko-austriacki, ja 
teo sprzeczmy z traktatami. W yrażone przez ró 
źoe  koła oczekiwania że W łoch y  poprą Austrję 
i  Niemcy nie spełniły się. Grandi poddał w praw  
dBfie krytyce propozycje francuskie, przedstawił 
jednak wkoficu jako skuteczną drogę do prze- 
łdiwłdziałaniia kryzysow i gospodarczemu tylko 
itiftatwienja kredytow e i tranzytow e oraz obniż 
kę ceł. Przeciwieństwa, które się ujawniły w  ko 
nris® euiopejiskiej, w yjdą też na Jaw w  naradach 
R ad y  L gi Narodów- Fauna je też przekonanie1, że 
[projekt Kfnji celnej odełsany będzie do między- 
ftahodowe^o trybunału haskiego. W  ten spo­
sób  w drożone zostało w  Genewie postępowanie, 
sk ow a n e zazw yczaj w obec zagadnień n łew y- 
godayeh Ma orno na celu usunięcie ich z porząd 
icBca dziennego na czas m ożliwie najdłuższy. 
,R e 8cteę>ost“  nie przypuszcza, aby Austria i 
hCerncy zgodziły  się na tę metodę i w yco fa ły  

projieikt z porządku dziennego. Dr. Scho- 
ber podrkeślił konieczność dojścia w  najkrót­
szym czasie do pozytyw nych  rezultatów i o- 

iśwóa-dozył, że  Austfrja nie zgodzi się na to. aby 
projekt unji celnej miał zostać odłożony na 
cza s dłuższy, alboteż pogrzebany w  raiezfliczo- 
ttytdh naradach komisyjnych- W szystkie pań­
stw a zostały  zaproszone do przystąpienia do 
projektu rniemiecko-auistriackiego

„ M e  moie być kompromisu w kuiesfj 
unji celne]"i

' P a r y ż -  17. 5. PAT- Prasa przepełniona jest 
sprawozdaniami z Genewy. Go do sprawy umji, 
prasa praw icow a w yraża życzenie, aby nie do 
puszczono do odesłania sprawy unji do trybuna 
lu w  Hadze. „Journal des Debats' ‘pisze: Chce­
m y w ierzyć, że  Briand, którego sytuacja jest 
w yjątkow o drażliwa będzie popierał tezę Fran 
cji oświadczając, że nie m oże być kompromisu 
w  kwestii unji celnej, gdyż stanowi to pierw szy 
krok do urzeczywistnienia Anschlussu. Jest to 
bardzo ważne, gdyż dopuszczenie na samym 
początku błędu m oże nadać fa łszyw y  kierunek 
Całej dyskusji. W szystko sprowadza się do te­
go, cz yma się. czy  niema się zamiaru zagro­
dzenia drogi polityce pangermanłstycznej, któ­
rej rozw ój, o ile jej się na to pozwoli, nie omie 
szka wj rótce zm rozić  pokojow 5 w  taki sam 
sposób, jak to miało miejsce w  roku 1914. Zamiar 
pow stały w  Berlinie m oże nie b yć u skutecznie 
ny, o He au torow e jego poczują, że mają do czy  
pienia z kontrakcją potężniejszej od niicli ener- 
gji- Am« to rowie kom prom isów przebąkują już 
o  układach, któreby w szystko pogodziły i któ 
reby pozw oliły  na zakończenie zebrania gene­
w skie? przez ogólny ugodow y pocałunek. Nie

py, która powstała ta m ocy traktatów pokojo 
wych. Pizeszkodzii się Ansclilnssowi ze wszyst 
kiemi jeg o  konsekwencjami tylko w ów czas, 
gdy projekt umji cel:,ej niemiecko-austriackiej 
będzie w  zarodku zniisuczony

G e n e w a  17. 5. W  sekretarjacie Ligi Na­
rodów zostało złożone sprawozdanie rządu 
polskiego o wykonaniu zarządzeń na* skutek 
w ypadków  na Górnym Śląsku w  czasie w y­
borów  do Sejmu, którego zażądała Rada Ligi 
N ”odów  na sesji styczniow ej. W  załącznikach 
da sprawozdania rząd polski stwierdza, że cel, 
który sobie postawił, a którym  jest uspokoje­
nie um ysłów  na Górnym  Śląsku, został speł­
niony w  całej rozciągłości Sytuacja obecna 
nie w ym aga od rządu polkiego specjalnych za- 
nejrządzeń. Od m inionych w yborów  panuje 
na Śląsku zupełny porządek. Rząd polski w y ­
licza następnie zarządzenia w ojew ody Grażyn 
skiego w  stosunku do m niejszości niem ieckiej 
wydane od tego czasu. Sprawozdanie polskie 
przypom ina oświadczenie w ojew ody, złożone 
przy otwarciu sejmu śląskiego, a stwierdza­
jące, że wszelkie prawa m niejszości narodo-

L  o u d y n ,  17. 5. ŻAT. Jewish Chronicie 
dow iaduje się, że zapowiedzianej od dłuższe­
go czasu dym isji lorda Passfielda oczekiwać 
należy już w  najbliższych dniach. Jako do­
m niem anych następców jego w ym ienia się 
Thomasa, ministra dom injów  i lorda Buxto-

L o n d y n .  17. 5 łL) Z Tokio donoszą o  no­
w ych  dw óch katastrofalnych pożarach, jakie 
dziś rano .nawiedziły miasta japońskie Nigć ta i 
Kaneko.nactri- W  Nigata spłonęło ponad 80 za-

Z a k o p a n e .  17. 5. PAT. Dzień pugofrzefou piew­
c y  i syna Podhala, śp. W ładysława Orka na byl 
dniem masowych manifeatacyj całeij ludnśocl Podiha 
la  ̂ Z aik ćpanego. Juiż w  sobotę popołudniu za rod o 
się Zakopane przybyłem ! liicznte delegacianni. W  nie 
dziielę każdy pociąg przyw az ł liczne zastępy delega 
cy j z Wieńcami i sztandarami. Wagon ze zwłokami 
przy kitór yoh wartę honorową tirzyrnały kolejno 
różne ogi aranżacje, oświetlony był reflektorami przez 
całą noc z soboty na niledizielę. W  sobotę w ieczo­
rem zapknęła na szczycie Antałówki ołibrzyni.a 
watra,. Przez cały czas tłumy publiczności składały 
u trumny hołd zmarłemu poecie. W  niedzielę, o g o ­
dzinie 3 popołudniu plac przed dworcem, dw orzec 
oraz przylegle ulice1 zaległy olbrzymie tłumy publi­
czności. Około god*. 3.30 przybyły przed wagon 
rodziina Zmarłego, duchowieństwo, przedstawiciele 
władz z p. naczeliniiikiem Waliidkim. jako zastępcą 
w ojew oda kr akowski, eg o raa czele. Przed samą go­
dziną czwartą rozpoczęła się właściwa uroczystość 
pogrzebowa odśpiewaniem m odłów przez ducho­
wieństwo. Następnie 6 górali w zięło trumnę ze zw lo 
kami na ramuoua poniosło na rydwan. Przy ryd­
wanie pcłniih wartę honorową żołnierze z karabima 
mi. P o  złożeniu zwiłok raa rydwan e przemówił’ bur 
miisitrz m Zakopanego p. Wiiinmiciki. który pow ita! 
zwłoki Pc ety imieniem graiiny i uzdrowiska, po- 
czem kondukt żałobny ruszył olbrzymim pochodem 
ulicami Kościuszki, Krupówkami i Kościeliską na sta

Przy zatruciu, wywofanem zepsutemi potrawami,
jak również alkoholem, nikotyną, morfiną, 1 kokaiaą 
i opium zastosowanie naturalnej wody „Francitzka? 
Józefa" jest cennym środkiem pomocniczym.

w j będą otoczone specjalną opieką rządu pot- 
skigo. Rząd polski stwierdza, że 17-go marca! 
w ojew oda śląski odbył spec jzalną konferen­
c ję  z o starostami śląskimi, na której przypom­
niał im o konieczności opieki nad m niejszością 
mi narodoweini. Prócz tego w ojew oda roze­
słał specjalny okólnik do kom endantów połi-1 
c ji na Śląsku utrzymany w tym sam ym  du­
chu. Równocześnie w ojew oda śląski zakazał 
przedstawicielom  policji państwowej należe­
nia do stowarzyszeń politycznych na Śląsku 
abv w ten sposób utrzym ać ich niezależność 
i ponadpartyjność w stosunku do wszystkich, 
obywateli polskich bez różnicy narodowości,: 
Rząd polski stwierdza dalej, że ostatnie p o - 1 
siedzenia sejm u śląskiego-, w  których biorą’ 
udztal przedstawiciele obu narodowości, od- 
byw ają  się w  atmosferze całkow itej harm o- 
nji.

lamentarny Jewish Chronicla dow iaduje się
że stanoiweko W ysokiego Kom isarza Palesty 
ny po ustąpieniu sira Chancllora, którego 
kadencja kończy się w czerwcu br., obejm ie 
albo pułk. W edgw ood. albo kom. K ennw or- 
thy. W edle inSform acji, za.siągniętej przez 
ŻAT, kandydatura K ennw orthy‘ego jest niea­
ktualna. i

wybuch dziś w  Kariekoiuachi w kinie pod.e*s 
przedstawienia. Na sali, gdzie znajdowało się 
około 800 widzów, w iłem wiele kobiet ii d / eci 
wybuchła straszna panika, w następstwie cze 
go stratowano blisko dwieście osób. W  ptrnnie 
niach zginęło 14 osób. Blisko 4U osób odniosło 
rany ciężkie, a ponad 150 lżejsze obrażenia

wsikii, imiienaem tow arzyszów  broni dyr. mjr. Dobra 
dziióki, xróeraie>m To w , Tatnzańslkiego i siztuiki podiha 
lańsikiiej Tadeusz Malicki i inaiii U roczystość zaikoń 
czy i a s.ę odegramiieim melodyj góralskich przez orko 
stry góraiskie. Organizacja była w zorow a, pogoda 
dopisała wsipamiale. Ostatnia podróż wielkiego syna 
Podhala po-zositawUa na wszystkich obecnych nle- 
zapomnirre wrażanie.. Orobowiem znajduje się w  bez 
pośnedinlcTn sąsiedztwie z grobami W itkiewicza, 
Ghałubiińsikiiego i Dąbrow&kach.

ZA P O W IE D Z D ALSZYCH  OSZCZĘDNOŚCI BUD- 
ŻETTOWYCH.

O m aw iając ostatnie narady w  łonie rządu 
pisze w czorajszy „K urjor P oranny":

„O  ile m ożna się zorjentow ać, g łów nym  po­
wodem szybkiego tempa narad w  rządzie był 
okólnik pana ininistra spraw w ojskow ych  co  
du przyw rócenia czynnym  w ojskow ym  15 pro 
centowego dodatku.

Okólnik ton spow odow ał różnice w układzie 
obliczeń budżetow ych, Poniew aż budżet Pań­
stwa, jakkolw iek w Sejm ie doprow adzony do i  
ostatniego stopnia oszczędności, staje się, jak 
mówią, ze względu na kryzys ekonomiczny 
nierealny, przeto obok prawy 15 proc. obniżki, 
urzędniczej wynikła, jak się zdaje, potrzeba’ 
dokonania dalkzych obcięć budżetowych oczy 
wiście już nie w  rubrykach personalnych.

ry omeraiarz. Obliczono udziiat publiczności i organ! 
, . zacyj w pogrzebię na około 8 tys:ęcy ■osób. Nad

^  °b y  i-o byn?.jinni*ej pożądariem zakończeniem j grobeim przemawiał imieniem Związku Podhalan pos 
Byłoby to raczej początkiem zbarzeata tej Euro 1 OwJżdż, m&eolem ziwu^Am górali pr*zes Ktoee*o-

o zarządziPla^Ei m  H. SSąsHu przedM cne w Genewie

Przed dymisją Passfielda i Chancellora

na.
L o n d y n ,  17. 5. ŻA T. Sprawozdawca par-

— ■ M M M W — ■ W — ■fc.Bl lin  — ■MBHBB— u MOS I j  J W .

Straszny pożar w kinoteatrze
1 4  o s ó b  z a b i t y c h ,  b t f s k o  2 C 0  r a n n y c h

(Telegram  własny JNowego Dziennika*)

budowań Podczas akcji ratunkowej 20 straża­
ków  odniosło ciężkie rauy Siódmy z rtędi: po 
żar, jaki w  jednym tygodniu ntwiedził Jap obje

Ostatnia droga śp. Władysława Orkana
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Teodor Heni i Hsioie Bfilow
BU Iow zapomniał o audiencji sjonistycznej

Herzl w poszukiwaniu dróg um ożliw iają- który posiada skarłowaćiałe ramię, inne ani-
cych mu dostęp do sułtana, celem uzyskania 
charteru dla kolonizacji Palestyny, wysunął 
już w pierw szych latach sw ojej akcji s jon i­
stycznej koncepcję pozyskania W ilhelm a II. 
dla idei sam odzielnej żydowskiej Palestyny 
tpod zwierzchnictwem  padyszacha. Dzieje tych 
starań opisuje Herzl w sw oich Dziennikach 
(„T agebucher"). Obecnie, po śmierci byłego 
kanclerza niemieckiego księcia Bernarda Bii- 
lcwa, ukazały się jego Pamiętniki („D enkw ur- 
digkeiten"). Na podstawie obu tych dzieł w ar­
to  pewne pokrewne z sobą m omenty z tych 
dzieł ze sobą skonfrontować.

Herzl, rzecz jasna, szcżegółowo przedstawia 
Swoje starania o pozyskanie protektoratu nie­
m ieckiego dla kolonizacji żydow skiej w Pa­
lestynie. Od początku notuje on wszelkie kro­
ki, które mu um ożliw iły zapoznanie się z am ­
basadorem  niemieckim  na dworze wiedeńskim  
księciem Eulenburgiem który był serdecz­
nym  przyjacielem  cesarza i Biilowa, a który 
przez nich później, po rew elacyjnych atakach 
Hardena nań ostentacyjnie został opuszczony... 
W arto tu specjalnie zaznaczyć, że Herzl — 
poeta notował i wiele ogólnych spostrzeżeń 
osobistych, pozatem ze sprawą sjońską, żad­
nego związku nie m ających. Czynił to bezpo­
średnio po każdorazowem spotkaniu się z temi 
osobistościam i. Dziś. wobec rozgorzałej na­
m iętnej dyskusji o osobę Biilowa, W ilhelm a 
II, etc. dają „TagebiicheC Hcrzla niemało cie­
kawych i doniosłych przyczynków. My lit 
chcem y się tylko ograniczyć do małego w yim - 
ku.

Herzl był bystrym obserwatorem i w n ik li­
w ym  psychologiem . On jrerw szy w kilku zda 
niach u jm uje niezmiernie ciekawe wrażenie.
jaki na nim czyni,.ów cześnie w zenicie potęgi , Ba"|o" , ' w y ra ż ;(1 si 0 « ydach w słowach, że 
znaiduiacy sie cesarz Rzeszy niemieckiej. y~ i g^ypy ZOstały opublikowane, .,okrzyczanoby“lajdujący się cesarz Rzeszy niemieckie] 
ło to u schyłku ubiegłego stulecia. Herzl pisze: 
„M oje pierwsze wrażenie było. że cesarz się 
wstydzi, iż posiada jedno krótsze ramię i że 
sobie m yśli: Ty. który z zewnątrz, z innego do 
mnie przychodzisz świata, który mnie znasz 
tylko z obrazów albo widzisz mnie tylko w 
okazałym orszaku dworzan, czy nie jesteś roz­
czarowany. że widzisz przed soby cesarza,

żeli wszyscy ludzie?“
Temi słow y Herzl pierwszy wskazał drogę, 

względnie ujął głęboką psychologją charakter 
W ilhelm a II. Po nieszczęsnych dziejach pano­
wania W ilhelm a II, Emil Ludw ig w sw ojem  
dziele o nim tą samą kroczy drogą, chc^c 
z anom alji fizycznej w yw ieść neurasteniczny 
rozw ój charakteru cesarza. Zresztą w „Pam ię­
tnikach*1 swoich Biilow cytuje słowa w ycho­
w aw cy cesarza, von Hinzpetera, który pow ia­
da, że „w ielkie upodobanie cesarza do błysko­
tliwych pozorów, ma sw oją przyczynę w jego 
już od urodzenia skarłowaciałem lewem ra- 
m ieniu“ , co decydująco wpłynęło na rozw ój 
charakteru W ilhelm a.

W ilhelm  II, wiadom o, okazał w pierwszej 
chw ili wielkie zrozumienie dla sjonizmu. Sil­
nie się nawet entuzjazm ował dla tej idei, w 
każdym razie więcej niż było przyjem nem  je ­
go kanclerzowi Hohenlohemu i m inistrowi 
spraw zagranicznych, który to urząd piasto­
wał Biilow. Ale W ilhelm  II tak szybko dla 
sjonizm u straci! entuzjazm, jak się doń zapa­
lił. Te pozory i przeskoki były dla charakteru 
W ilhelm a najbardziej charakterystyczne. Bu­
lów snać od pierwszej chwili wobec koncepcji 
Herzla pozostał sceptykiem. Dziwne, że ten 
tak sławiony dyplomata nie potrafił ocenić 
znaczenia Palestyny, którą uważał za nieuro­
dzajny i pod uprawę nie nadający się kraj. ■— 
W  em igrację i znaczenie Palestyny dla Ź y - 
d< w Biilow nie wierzył. Najchętniej chciał 
zatrzymać talenty żydowskie, w które silnie 
wierzył, w swoim kraju. Biilow był w olny od 
wszelkich afektów' antysemickich. Po rozm o­
wie pewnej z Biiłowem, notuje Herzl w Dzien­
nikach: „nie wiem, czy jest to tylko kurtuazją 
dL  gościa, czy też istotnie rzecz się tak ma.

w słowach

Biilow a zagorzałym filosemitą. *) „O  tych prze 
konaniach Biilowa świadczą zresztą i inne li­
czne okoliczności z jego życia, do których je ­
szcze pow rócim y Na długi szereg lat przed 
wojną. proponował Biilow W ilhelm ow i II, by

JM m inistra finansów pow ołał Ralhenaua. A l-
t o t a  Balłina lub bankiera Fiirstenberga — 
samych, jak widzimy, Żydów . Po wizycie swo 
jej w Anglji, czytamy w .„Pamiętnikach** Bu­
ława, charakterystyczne jego słowa: „W ielki 
Chamberlain i L loyd George są synami szew­
ców. Jest niezmiernie ciekawe, że kraj n a j­
bardziej konserwatywny i z nyaeksluzywniej- 
szą sferą szlachecką poddał się pod rządy sy­
nów szewców i izraelity Disraeliego*.

Niedługo po audjenrji sw ojej u W ilhelm a 
II, dowiedział się Herzi (przez Nordaua), że 
Bulów tylko dlatego był przeciw pom ocy Nie­
miec w uzyskaniu charteru w Palestynie, bo 
go poinform ow ano, że za Herzlem nie stoi ka­
pitał żydowski... O Herzlu samym Biilow za­
chow ał przez całe życie silne wrażenie. W  
„Pam iętnikach" Biilow' wspom ina Herzla w 
związku z podróżą cesarza na W schód. Słowa 
te brzmią dosłownie: „Przed bramą, przez
którą m ieliśm y w jechać do miasta, chciała 
deputacja sjonistyczna zw rócić się do cesarza 
z uroczystem przemówieniem. Na czele tej de- 
putacji stał Dr Teodor Herzl, pełen esprit, i 
przejęty świętem oddaniem dla sprawy sjon i­
zmu, publicysta wiedeński. Został on cesarzo­
wi W ilhelm ow i przedstawiony przez W ielk ie­
go Księcia z Badenu. W lhelm  II z początku 
był rozentuzjazm owany dla idei sjonistycznej, 
bo tą drogą spodziewał się uw olnić sw ój kraj 
od wielu mu niesym patycznych elementów. 
Ale kiedy ówczesny turecki ambasador w Ber­
linie, który nam towarzyszył w  podróży na 
W schód, wyraźnie powiedział, że sułtan nic 
wiedzieć nie chce ani o sjoniźmie, ani o nle- 
podleglem państwie żydowskiem , zarzucił W il 
hełm sprawę sjońską i wzbraniał się je j zastęp 
ców  przyjm ow ać w Sjonie* •*)

Ale zapodania Bulowa nie są ścisłe, odbie­
gają od prawdy. Herzla samego Wilhelm II. 
dwa razy przyjm ow ał, raz w Konstantynopor 
li*, a drugi raz właśnie wraz z delegacją sjo- 
nistyczną przed w jazdem  do Jerozolimy, w  
obecności Bulowa i adjutantów. Na tej au- 
d jcncji Herzl zwrócił się ze znanem swojem 
przemówieniem. Przebieg tej audjencji sjoni­
stycznej z Herzlem na czele odbyła się dnia 2 
listopada 1898 roku w Jerozolimie. W  dzie­
więtnaście lat później, w ten sam dzień, bo i  
listopada 1917 roku wystosował naród angiel­
ski do narodu żydowskiego Deklarację Bal- 
foura. Dr. T. Nmsenbłatt

*) Herzl Tagebucher II. 131.
*) Bulów: DenkwurdŁgkeaten I. 264. IMsbtim Ber*

lir. 1930.

Wszelkie prawa zastrzeżone — Copyrighi by 
księgarnia T Diamand. Kraków
O M A S Z  IMANA

rPfariG HgftCillJ
Tragiczne przeżyci* m śród podroży

P rzełożył Marceli Tarnow ski

Naszą było winą'; własnemu niedbalstwu musehś- 
my przyp sać, że doszło do konfliktu z tym stanem, 
który przecież uznaliśmy i z którym się pogodziliś­
my — du Jeszcze jednego konfliktu mieliśmy wra­
żenie żt pjprzedn e hyly tylko skomipiikowanemi 
przypadkami.

Kratko rno*w ąc, — obraziliśmy moralność publ.- 
cznr

Córeczka nasza, licząca lat osiem, a. rozwojem 
fizycznym sprawiająca wrażenie przynajmniej o rok 
młodszej, chuda przytem jak szczapa, po dłuższej ką 
pieli jak na. to pozwalał uipał, bawiła s.ę jeszcze trochę 
w mokrym kosit,jurnie na brzegu; ponieważ kostium 
pokrył się rychło warstwą przylepionego p asika, po 
zwollkśimy jej spłukać go jeszcze raz w morzu i 
vłożyć petem ponownie, oczyw iści strzegąc go tuż 
: er az przed wy brudzeniem.

Dziecko biegnie nago do odległej o kilka metrów 
wicy. zanurza w niej trykot wraca.

Czyż mogliśmy przewidzieć falę szyderstwa., zg e - 
szenca, protestów, jakie wy woja jej zachowanie, — 
więc nasze zachowanie?

Nie zamierzam nikogo pouczać, ale na całym świe 
cb  ? osur.ek do ciała i jego nagości w ostatnich dzle 
siątikach iat zmienił się zasadniczo, wpływając odpo 
wiednfo ra uczucia. Bywają rzeczy, przy których się 
-,o n*czeir nie myślą". I do nieb należała owa swo­
boda Jak’ej udialelufaśmy temu tak zupełnie nie wy*

zy u 4 ąc.ęxu ciału dz.ieclęcen*u
Tuta; 'd,czuto to jednak jako prowokację. Patrio­

tyczne jziec: poczęły wydawać okrzyki. Fuggiero 
gwizdał i.a palcach. Podniecone rozmowy między do 
rosłymi w pobliżu stały się głośne nie wróżyły nic 
dobrego

Jakiś pan we fraczku, z mało plażowym me Iow- 
kłem nu karku, zapewnia oburzone damy. że gotów 
jest przedsięwziąć właściwe kroki; staje przed nam! 
i z ust jego popłynęła ku nam fiililpSka; w które; cały 
patos zmysłowego Południa oddaje się na usłtogd 
surowych obyczajów i cnoty

Wykroczenie przeciwko wstydowi, którego się do 
puśj Hśrrn — powiada!, — jest tern bardziej godne 
potęp.en.n. że równa .̂Ię ono niiewdzjęczmemu \ obel 
żywemu nadużyciu gościnności Italii. NSetyflko litera 

d«ch publicznych przepisów kąpielowych, aie zara­
zem I honor tego kraju został bluźmierczo obrażony, 
i w obronie tego honoru uu, pan we fraczku, ppsitara 
się, aby nasz występek przeciwko godności narodo­
wej nie pozostał bezkarny.

Uczyn.fi śmy wszystko, cc mogliśmy, wysłuchując 
tej swady z wyrozumiałem potakiwaniem. Zaprze­
czyć temu zapalonemu człowiekowi znaczyłoby to 
wpaść z jednego błędu w drugi. Mieliśmy niejedno 
na języku maprzykłud że nie wszystke okoliczno­
ści mają sic tak, jak on je-przedstawia, że trudno 
się zgodzić na słowo gościnności w iego najczyst­
szym znaczeniu i że mówiąc bez eifcm izmu, jesteś­
my gośćmi nietyle Włoch, .Je s-ignory Angiolien. 
która właśnie przed kilku laty zamieniła zawód po­
wiernicy wielike' Duse na zajęcie udzielania gościn­
ności. M'tlośmy także ochotę odpowiedzieć, iż nie 
wiedziebsmy. że wpadek moralny osiągnął w tym 
pięknym kraju taki szczebel iż pod bny nawrót pru 
dcr i i. przesadnej wrażliwości może się wydać zro­
zumiały konieczny.

A,e ogianiczyliiśmy się do tego, iż zapewowśyiy. 
że dalecy byliśmy od myśli o prowokacji i braku por 
wiiiama ■ przepro&iikiśmy go, powotaoąc sk m  tdtor 
dziatki wiek, aa mepozarność cteksoą Haałel <Mt- 
kwantic.

Daremne.
Zapewnienia nasze nammo zostały za 

dne, obrusa za niedostateczna, osądzono. 4© lw i t g r  
nem jest udzielenie nacn nauczki

Telei.->u.!cznie, jak sądzę, zetwtedoaaom włada* 
pt zed®tawxśel ich zjawił się aa psady, aazraraj wy­
darzenie bardzo poważnean, „motto graro",
Uśmy pó^ść z nim do tnondclplo, gdzie wywośd 
dinJc zatwierdził tymczasowy wyrok „motto gnawe*\ 
wyrażając się o naszym czynie w zupełnie tych str 
rnych, widocznie powszechnie przyjętych zwrotach! 
dydaktycznych, co pan w s®ty wnjgm kapełasea. i ar* 
łożył nam pokutne i grzywnę w wysokość 
sięclu lirów.

Uznaliśmy, że przygoda nasza warka łqrh 
przyczyn enia się do wzrusibu państwowych pny-> 
chodów włoskiiclh, zapłaclfilśray więc i »>dcisgtlSmy,

Czy nie powinniśmy byli odfec&al?
Obyśmi to byli nozyniU !
Uniknęlibyśmy wówczas spotkania z tym fataloyai

ClpOilą; ale wicie względów złożyto s f̂ na to, aby 
nas powił . rzymać od diecyztji zmiany miejsca pobyht,

Jakiś poeta po1* iedziaf, że tylko lenistwo ntuzy- 
iriur nas nadal w przykrych warunkach. Możaahor 
to apercu przytoczyć na wyjaśnienie naszego poro* 
stania na miejscu. Nie chce s*ię zresztą nigdy bezpo­
średnio pu tukiem wydarzeniu ustąpić z poła; nie­
łatwo jesr przyznać, że się utraciło grunt pod noga­
mi, zwłaszcza gdy dowody sympatii z zewtnąitns M “ 
chęcają do oporu.

(Cd^g dalszy nastąpi ).
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Na marginesie rokować Anglii o zniżki celne
Po^Ha na itrngieir mieiscn w imporcie W'elKiej Brytanii

Spraw: rokowań Anglii % Polska o żądane przez 
nią żntiżki celne ostatnio straciła wiele ua aktualno­
ść. i gdy rząd polski oświadczył gotow ość pcdijęcłt 
rokowań * tym kierunku. rząd aigi-ełsiki sam od-ssr- 
mąl sprawę na daiSzy. dotąd nieokreślony termin, Ro 
ziuin/e .sie samo przez się, że o wiele ważroieiszem 
$d porozum, dna z Polską jest Ola Anglj porozumie 
ni© z państwami zachodniej i środlkowej Europy. a 
szczególnie z Francją i Niemcami Na tym odcinku 
jednak szanse dojścia do poważnego porozumienia 
na szerszej platformie w  ramach znanych propozy- 
ty j angielskich są w  Anglii oceniane pesyrnistycm e, 
mimo. że kilka odnośnych państw formalinie oświad 
ożyło gotow ość rokowań i okreśrio zakres możli­
w ych koncesyj ze swej senny.

Na obecny kierunek angielskiej polityki handilo' 
w ej wpłynęło decydująco kilka bardzo poważnych 
momentów. Primo: dominia brytyjskie, które przed 
wojną byty bardzo pojemnem rynkami zbytu dla 
produktów przem ysłowych jłetropaiji '-oraz bar 
dzśej w  duodzo uprzemysławiania uniezależniają s.ę 
od Angilj'3 secuntdo na rynkach zamorskich w yw óz 
brytyjski toczy zaciętą wallkę z konkurencją szere­
gu państw,, a przedewszystikiem Stanów Zjednoczo­
nych A. P. i Japonii. W reszcie w Europ e w yw óz 
brytyjsk' ma do pokonania duże trudności, wynikają 
od w  pierwszym rzędzie z niewspółmiernie wysokich 
cen angielskich wyrobów przemysłowych oraz z co  
raz saifai*i ciszej fa l  protekcjom zmiK ogarniającego ca 
ły  nasz kontynent. Przeżyw any przez Angiiję osta­
tnio silny kryzys gospodarczy, związany z wielkiem 
bezrobociem i deficytem budżetowim , uwypukla te 

oJbfrzymw trudności. które ma cna do zwalczania, 
W Łytn s-amde rzeczy Anglia zduszona jest uciekać 
się do szeregu środków, które przyczyniłyby się do 
wennożer/a jej w yw ozu na rynki zagraniczne Jed­
nym z tych środików ma oyć właśnie obniżenie sze 
regu ceł m  kontynencie.

Trzeba zauważyć, że w chwili wybuchu wojny 
Swatowie; W. Brytanja była klasycznym krajem 
wolnego handlu i miała do 1915 r. jedynie cła na kil 
kia artykułów żywność:'owych, jak cukier, kawa. her 
bat®, wino łfip. W  czasie wojny jednak. a zwłaszcza 
po wojnie polityka ekonomiczna Wielkiej Brytan/ 
weszła zupełnie zdecydowanie na drogę protekcjo­
nizm .
W  ostateoch latach w- związku z dojściem do głosu

Wyjaśnienia prawne
i.

Czy i w jakich wypadkach wiadza administracyjna 
ma obowiązek załatwienia podania petenta, który nie 

złożył należnych opłat?
Pow yższa kwcstja ma w praktyce znaczenie d o ­

niosłe. W eźm y przykład: A. przesyła do urzędu po 
czita podanie z załącznikami: o nadane miu obywatel 
6>twa polskiego. przyczem przez nieświadomość na 
podaniu tem nie nakleja znaczków stemplowych. — 
Z  podaniem lakiem władza postąpi w myśl przepi­
sów  ar.t. 107 ustawy o postępowaniu admiin-istrącyj- 
t»em z 19?8 roku. W  myśl postanów eń tego artykułu 
w wypadku mew,mi eremita, przecz strunę należnych o- 
płait władza w yznaczy jej termin od 7 do 14 dn:s. ce ­
lem wniesienia należnej sumy Jeżeli w  terminie tym 
.należna kwota nie zostanie mszczona, pismo wraz z 
żałącznakami podlega zwrotowi. Taka jest zasada 
•ogólna w postępowań u adminlstracyjnem. Władza 
Ima ‘ edriak obowiązek załatwić podanie mimo nieui- 
fczczem a opłaty: a) ieżeli za niiezwłoczmem załatwię 
riem przemawiają względy publiczne lub wzgląd qa 
poważny interes strony; bj jeżeli wn.es,en.e podania 
ptamow: czynność, dLa której jest ustanowiony termin 
gueikiuzy ny, liitb c) jeżeli podanie wniosła osoba, za­
mieszkała zagranicą, bez pośrednictwa konsulatu poi 
liki eg u.

U.
W  łakich wypadkach sad kamy odwoławczy z urzę­
du, niezależnie od granic apelacji, zmienia wyrok 

sądu I-ej instancji?
Zasadniczo sąd Hej instancji jest w postępowaniu 

kairnem związany granicami skarg, apelacyjnej i nie 
rr.oże naj-rzykład zwiększyć oskarżonemu kary, w y ­
mierzonej przez I-ą instancję, o ile mema w sprawie 
apelacli protknra tera. Gd tej zasady dopuszczą art. 
485 K. P. K. następujące wyjątki. gdv sąd odw oław ­
czy  z urzędu: 1) uindewimraia oskarżonego, jeżeli w 
czynie jego niema cech przestępstwa; a) poprawia 
błędną kwalifikację, przyjętą w wyroku Bej tostem - 
oj:; 3) uznaje wyrok za nieważny, gdy sąd I-ej ito- 
stanct# byl niewłaściwie obsadzony; 4) ncŁjla

rządu j-abourzystów, Który jest zwotóumiikiem wolne 
go handfe.,. nastąpi! zwrot w tym fcieruiniku. Szeze- 
golme zdecydowanie w tym zakresie występuje mi- 
miister skarbu Snowdeu. popierany przez liberałów, 
jeśli chodzi o sprawę w omego nandlu. Zdaniem 
czynników miarodajnych Angi!) paftsitwa europjeskie 
zaintęreiuwane sa w utrzymaniu obecnego sianu 
rzeczy i w niewprowadizeniu jedno tej taTyfy celnej. 
Status auc wymaga jednak pomocy Furopy, która 
w drodzj udzleilema pewnych zniżek celnych, przy 
czyniłaby się oo  wzmożeń:® w yw ozu brytyjskiego 
Tera się tłumaczy propozycja rządu angielskiego 
skierowana m. n. do czynników miarodajnych Pol­
ski w sprawie poddania rewizji naszego tiakitatu 
handlowego, zawartego leszcze w raku 1923.

Należy zaznaczyć, że eksport nasz do Angillji stale 
wzrasta 1 tak wynosił om (w mliii zł.) w r. 1938 — 
226,6 w r. 1929 — 288,2, a w r. 193o —  294.3, dając 
saldo dodatnie na naszą korzyść w kwocie 116.5 mi­
lion .zł. W roku ubiegłym w yw óz n.asz do Amgliji zna 
lazł się pod względem wartości na drugiem miejscu 
—  12 pi cc., (pierwsze miejsce zajęły Niemcy —  
25,7 proc.) przyczem przeszło 50 proc. naszego efcs 
portu przy padła na produkty i przetwory hodowlane. 
Wielka Srytaoja jest niemal jedynym naszym odlbior 
cą bek one w, których w  r 1930 wywieźliśmy za 
71.5 mili zł. O prócz tego ma ona duże znaczenie >a 
ko rynec zbytu dla połiskicb jag masła i innych pro 
duktów hodowlanych. Poza tem wyw ożone są do An 
glji toętaifr. paliwa Ltp ,a nawet materiały włókien 
n:cze. N e ulega naijminieiszej wąfcpliw-ośa. że przy 
sprzyjających warurnkac h i jakościowej poprawie 
eksportowanych przez mas w ytw om w  Angija może 
się stać dla Polski jednym z najbardziej pojemnych 
rynków zbytu.   —

Przy poddaniu rewizji naszego traktatu handlowe 
go z W .sk ą  Brytania ,o ile pertraktacje w tym k'e 
rnniku zosraną nawiązane, należałoby jednak baczyć 
by interesy tych galęz: naszego przemysłu,, których 
dotyczyć będą wysuń ęte przez kontrahenta dezy­
deraty ce'ne nic ucierpiały i ażeby osiągnięte przez 
nas wyniki nie były jednostronne Nasze bowiem 
gospodarstwo społeczne zainteresowane jest nie­
m iłej w  rozbudowie, a przynajmniej w utrzymaniu 
na obecnym poziom i0 naszego przemysłu, jak w 
rozwoju rrnszego wywozu. M. G

rok na kerzyse wspóiuskurżouych. choćby nie ape­
lowali, jeżeli uchylił go na rzecz w-spólo&karżonego. 
a względy te same przemawiają za uchyleniem na 
rzecz innych współ oskarżonych; 5) umarza postępo­
wanie, jeżeli sprawę rozspozmano bez właściwej skar­
gi osoby pokrzywdzonej. K, KL
W — M—— — — — — — — — — — — 3

Zb !ć r usfaui pańsiws polskiego
Jak dm osza z W arszaw y w łonii-e rządu po­

wstał projekt całkow itego zebrania w szyst­
kich usta w, obowiązujących aa terenie pań­
stwa polskiego w  jednym urzędowym  zbiorze 
ustaw Przepisy zawarte w zbiorze mają być 
podane w tekstach jednolitych z uwzględniem 
wszystkich zmian, którym  uległy od chwili ch 
wydaniri po dzień 1 stycznia 1931 roku. Projekt 
ustawy o  wydaniu zbioru ustaw ma się znaleść 
na porządku dziennym jednego z najbliższych 

posiedzeń P ady  ministrów. Ustawa ta —  jak 
przypuszczać można — upoważni p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej zgodnie z art. 44 Konstytu 
Cji do wydania tego zbioru-

TEATRY ŚW IETLNE I D ŹW IĘ K O W E
APO LLO : „Tyranja m iłości“ . (Lew is Stone, 

Leila Hyams, Pegg^ W ood, H arry Meyers).
SZTU K A : „Kapitan m a ry n a rk i41 CHairy Liedl- 

k e). i
ŚW IATO W ID : „Dzika orchidea* (Greta G arbo) 
UCIECHA: „Tajem niczy Dżems ‘ (W illiam  H li- 

nes, L. Barrym ore, T. ‘ Marshall; Karol Dane, L 
IJyams).

W A N D A : „U wiedzion r ‘ (Marja Malicka, Zby­
szko' Sawan, K. Junoszj- Stępówski, Tadeusz We- 
sołowsKi).

RE PE R TU A R  KINOTEATRÓW
COiRSO: „DjaW ica z T rypolisu  ‘ (Liana H airl, 

Alfoms Fryland i Gdna Maaes;.
WARSZAWA: „Ktiąż; sŁulłklnlt,' Ramon Novan
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Z  sali koncBrfowei
Chór nauczycielek morawskich

Nie pierw szy tc dobry chóir czesk*, który sły  
szym y to w  '>sta tmiim czasie; w  dać z  fegOy i*- 
kuiłtura zespołów  śpiew aczych w  Czecihosłowa] 
cjit kwitme w  radosny sposób i że jej w y n ik 5 są’ 
godne zazdrości. W praw dzie chóry  żefLikie, jak 
w ogólo iedinołd/mwe są z założenia swego zaw] 
sze tworem  niezupełnym i m uzyczrre (wiedizia 
ła iiatura. co  robi!, i choćby najlepsze nużą a la 
longue — żeńskie jesizcze bardziej, niż mę­
skie — atoli w obec znacznej i pięknej literatury 
w  tym dztole wym agają również troskilliwego1 
pielęgnowania. P rof. Vach. błogosław iony mię-, 
dzy niiewiastami dyrygent drużyny moraWoJdej 
w- w ek u  bardzo kanonicznym (on, nie n a u czy  
celiki) ^kagał się subtelnym m strzem sztuki1 
chóralnej, sądząc po znakom i tern ześpiewaniiu 
chóru, czystej intonacji nawet w  w ielce ryzyko 
wnych pod względem melodyjnym i harmonii5 
cznym  uektóryd i utworach (Poerstera i Ja.na- 
cka), ścisłej rytmice i dynamice. Toteż sukces 
koncertu był znaczny, aozkolw ek publiczność 
nieba rdzo dopisała. A-

I SRSIM
ii, linf-i. iiliii lihiiMidil

PO N IEDZIAŁEK , 18 M AJA.
K raków  (312,8) 11,40 Przegl. prasy, 11 58 Sygnał, 

Hejnał, 12,10 Gramof. 13,10 Kam. meteor. 15 Kom. 
golp . 15,35 P rzeg l komunik. 15,50 Lekcja j. frainc. 
16,10 Dla rybaków , 16,15 Dla dzieci: „Dzień uobrej 
w o li“ — odp. dizeciom W alii i d ia log  „W  w arsz 
Zoo. ‘ i konkurs na „M iss Z oo log ję“ , 16,45 Gram of
17.15 „Pielgrzym ka w M edynie4 — B. Riełiler, 17,45 
Muz. lekka, (Abraham. Błamy B row n), 18,45 Kom. 
sport, rozm ait 19,1 o Giełda ziboż. 19,25 Gramyf
19.40 Dziennik pras. 19,55 „N ow e w ydaw nictw a44 
Dr A. Bar, 20,15 Odczyt muz. 20,30 Operetka ,,A 
g i i ‘l , E. StelTanaf, dyr. W . Elszyk, 22,50 Komun. ‘23 
Muz. tan.

. K atow ice (408,7) 11,40—16,15 p. K raków , 16,15 
Dla dzieci (p. K raków ), 16,45 Gramof. 17,15 p. K ra ­
ków , 17,45 Muz. lekka (p. K raków ), 18,45 Odcinek 
pow ieści, 19 R ozm ai1- 19,15 „Z  d zie jów  Si o s k a 1,
19.40 Dziennik pras. 20 Odczyt, 20,15 p. K raków , 
20,30 Operetka (p K raków ), 22,50 Kom ur 23 Muz.

L w ów  (380,7) 11,58— 16,15 p. K raków , 16,15 D li 
dzieci (p K raków ), 16,45 Gramol' 17,15 p. K raków , 
17,45 Muz. lekka (p. K raków ), 19.10 Giełda zho> 
Gramof. 19,40 Dziennik pras. gram of. 20 Odczyt,
20.15 p. K raków , 2030 Operetka (p K raków ). 22.30 
„Faoeeje i żarty W iarusa 4, 23 Muz tan.

Sztutgard (360,1) 16,30, 20.4u-0.30 Muz.
Sztokholm (445.4) 22 Jasjband.
Rzym  (441,2) 12,45, 17. 20.40 Koncerty 
Wiedeń (516,3) 11, 16, 19, 20 Muz.
Budapeszt (550,5) 12, 17,25. 19,30, 20,30 Muz.

„ANTIFEMINISTYCZNY RUCH WE WŁOSZECH.
Wszystkie stacje nadawcze u e Włoszech zamie­

rzała podobno na speakerów radoiwych zaangażo­
wać 'edynie przedstawiciel: płci brzydik/iej. tale, że 
pra wdopudiohJiiie w najbliiższyrn czasie nic usłyszy­
my zapewne już więcej sympatycznych głosów 
speakeiek włosikiich. Byłby to OTyg.naiłmy „aut fen*I 
nistycziny44 ruch.

Edger Weilace staje się spiryfysfa
Edgar Wadace chce zdaje się objąć zupełnie spa­

dek po Conaue Doylem. Jak wiadomo, WaJilace wy 
daje 'obectiiic „Gazetę Nedzmluą44. w której chciał 
się roziprawiić z jednym ze swych kolego w. Wtem 
zbawił się u mego dtuch zmiarłcj krewnej tego kolegi 
i prosił go, by zaniechał ofenzyw y przeciwko temiu 
koledze. Duch okazał siię tak wymownym, że Wal- 
łace porzucił swój pian. Zamiast więc filiipiki prze­
ciwko wispomnianemui liiteraitowl angielskiemu, uka- 
ział się artykuł, w któcym W alące oświadcza, że 
wtercy w e«£)r»iedcje dachów,
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Jak szybka rosną soiny uu maju
Pewnemu leśnikowi no rw oskiemu udało się przy 

pomocy niezwykle precyzyjnych obliczeń w ym erzyć 
godzinny wzrost młodych gałązek sosny. P ostarza ' 
R e  swo.'e pomiary o różnych porach dnia i w  ró ż - 
a jftb  miec ącach. doszedł cierpliwy badacz do nader 
w A j,w y cu  wnioskówBrzucających garść światła na 
tmyKśe roślin w ogółe, a sosen w  szczególności.

O tćż wydłużanie się gafęzii rozpoczyna się w  m r- 
'ht, w czei wcu osiąga sw e mafcsdrjum. a w  ciągu. Lip- 
jttft ustaje. W ydłużanie to odbywa się niejednakowo 
IW ióżnych petach dnia. słabsze jest nad ranem, aiw- 
«śbo po po&uJniiiu. a nawet przed wieczorem, nato- 
juiasft okclo 20 godzimy ustaje zupełnie, by znów stię 
ffatpocząć dopiero ze wschodem słońca. W  ten s p o ­

sób przyrost długości gałązek sosnowych wynosi -‘5 
milimetra na godzinę w porze przedpołudniowej, a 
2‘7 mlimelra na godzinę po połudm.u. —  W  połowie 
czer wca w zrost gałązek dochodzi do 27 milimetrów 
dziieiinniie.

Opady atmosfery cant nie wpływają, a raczej wpty 
wają uiernnie na wzrost gałęzi sosnowych, zapewne 
na skutek oziębienia temperatury. Po wolniej też ro­
sną głups konary. Grubienie gałęzi odibywa się przez 
cały rok. jednakże niepodobna wym ierzyć różnicy 
godzinne* a nawet dziennej średnicy gałęzi.

Kobieta geceralną dyrektorką 
wigziEaniBtwa ty Hiszpanii

Socjalistyczny minister siprawiedl włości w Hiszpa­
nii, Fernando de los Rios, zamianował sławną adiwo- 
katkę hiszpańską, pan.ą Wiktorię Kent, generalną

dyrektorką wtlfziŁna&fcwa w His zipani i. Pani Kent w 
ostatnich czasach zasłynęła ja>ko obrończyni w  pro 
ces ach politycznych. Miisję swoją pani Kent przyjęła 
i opracowała daleko idący projekt reformy więzien­
nictwa w 1 liszpanj. ALędizy krnemi obiecała pani 
Kenir że prasa będzlie zam sze miała dostęp do w»;ę- 
ziien. by opiimjii publicznej w  kraju, umożliwić kon­
trolę nad systemem panującym w*e więzien^ch.

Kobiety w policji
Os.tatm-.o kobiety coraz częściej pracują w  policji 

Pierwsze nkejsco zaśmuóą Stany Zjednoczone, gdzie 
593 kobiet pracuje w  podicjti. Potem idą Niemcy ze 
159 koibictamii, Anglia ze 150, Hwłandja z 8& Polska 
z 57. Dama ze 7 i Szwajcaria z 4. Rozum e się, że 
kobiety Tracują gJó-wtctó w  p~kcK obyczajow ej i w 
dz°ałe opakii społecznej.

E 3 a p i / a  1 % ^  iPfe*. i a  #% #
mamm

LEKARZ DOMOWYC 3
D O D A T E K  T Y G O D N I O W Y  „ N O W E G O  D Z I E M M K A " E 3

C «p
trudności w  wychow aniu dziecka

Pojęcie trudnego \v3x h 0 wania by ło  dawniej 
rów noznaczne z pojęciem  „niegrzeczności“ , a 
leczenie polegało jedynie na ukaraniu niegrze 
cznego dziecka. Dziś jdnakże zasięganie pora­
dy lekarskiej w  kwestjach w ychow ania, jest 
praw ie-że na porządku dziennym.

Przyczyny trudnego wychow ania mogą ltyć 
wewnętrzne, a m ianow icie stany chorobow e 
i wrodzone. Z przyczyn zewnętrznych zasłu­
gują na szczególną uwagę w pływ y otoczenia 
i sposób w ychow ania. Choroby przysparzają 
trudności w  w ychow aniu przez upośledzenie 
sfery m yśli, w oli i uczucia. Zaburzenia w  sfe 
rze m yśli spotyka się u dzieci

? przytępieniem umysłu,

Jktóre może być albo wrodzone, albo następ­
stwem chorób mózgu. Duży kontyngent dzie­
ci trudnych do w ychow ania daje epilepsja.
1 Dzieci w cześniej urodzone są później bar­
dzo często trudne do w ychow ania, przyczem 
zaznaczyć należy, że wczeŚE*aki są zaw yczaj 
przedm iotem  szczególnej troskliwości i rozpie 
szczenią.

Najbardziej trudnemi do w ychow ania są 

dzieci psychopatyczne,
i
a więc dzieci silnie zaham owane, lękliwe, ze 
Stanami przymusu i lęku. Do psychopatów 
zaliczają się też dzieci, inedające się ujarzm ić, 
jktóre bezwolnie ulegają sw oim  popędom . Z 
pośród nicli na pierwszy plan w ysuw ają się 
dzieci, w ybuchow e, gwałtowne, niestałe, skłon 
!ne do fantazjowania i kłamstw. —  Z azw y­
czaj w  trudnościach w ychow aw czych w spół­
działają ozynrik i zarów no wewnętrzne, jak i 
zewnętrzne. I to m a m iejsce szczególnie u 
diieci, chow ających  się bez opieki.

Trudnem  do w ychow ania jest także

,.jedyne dziecko",

które wyrasta wśród ludzi dorosłych i staje 
się wrześnie dojrzałe. Członkowie rodzeństwa 
upośledzeni, lub forytow ani, przy istnieją­
cych równocześnie skłonnościach i przy fa ł­
szyw ym  sposobie w ychow ania, stanowią k o ­

losalną trudność w w ychowaniu. Niepotrzeb­
ne rozpieszczanie i niczem nieuspraw iedliw io­
ne zaniedbywałlie w chowaniu mogą dopro­
wadzić do uporu, zazdrości i próżności, a więc 
cech złego wychowania.

W edle zdania niektórych uczonych, trudno­
ści w w ychow aniu ujaw niają się już

w  niemowlęctwie.

Bowiem  niemowlę, które od urodzenia spra­
wia trudności w  karmieniu, ciągle krzyczy i 
które m im o troskliwej opieki słabo się rozw i­
ja, nasuwa podejrzenie, że będzie się trudno 
w ychow yw ało. T o  samo powiedzieć można o 
matem dziecku, które płacząc sinieje, zanosi 
się. lub rzuca się na ziemię.

Co się tyczy sposobu w ychow ania, a wzglę 
dnie leczenia tego rodzaju dzieci, to najw ię­
cej kłopotu w leczeniu sprawiają cechy dzieci 
psychopatycznych, a więc nieposłuszeństwo, 
lękliwość. brak zaham owania w  każdej fo r ­
mie itd. Chcąc tego rodzaju dzieci w ychow ać, 
należy równocześnie i rodziców w ychow yw ać. 
Należy ich pouczyć, że dziecko nie jest zabaw 
ką, które stosownie do kaprysu można p ie ­
ścić, lub karać i że podstawą należytego spo­
sobu w ychow ania jest konsekwencja. Dzieci 
muszą odczuwać sprawiedliwość w  sposobie 
w ychow ania, uśw iadom ić sobie, że dla 
wszystkich członków rodzeństwa istnieją rów 
ne praw a w w ychow yw aniu. A błędem już 
jest trudno w ychow ującem u się dziecku, przez 
ciągłe w ym ów ki zabierać zaufanie w siły w ła 
sne. Jedyne dziecko należy um ieścić m iędzy 
rówieśnikam i, ponieważ ciągły pobyt m iędzy 
dorosłym i jest jadem dla dziecka. Dla dzieci 
rozstrojonyc h is tnieje

gimnastyka „koncentracyjna",

która polega na tem, że ćwiczenia gimnastyez 
ne są równocześnie ćwiczeniam i pamięci i 
zdolności nauczania się. A jeśli trudności w  
w ychow aniu  nie dają się w  domu usunąć, 
nie pozostaje często nic innego, jak zmiana 
otoczenia dla dziecka.

Dr. R. Kolber.

Odpowiedzi redakcji
JACK 32: 1) W cierać cddzuennle w  skórę głow y

pomiędizy -włosy spirytus salicylowy. Przynajmtmel 
Taiz na tydzień naświetlać głow ę intensywnie lampą 
kwarcową. —  2) Najlepsze wynikli daje nagrzewane 
uszu diatermią, aby przyw rócić normalne krążenie 
kirwl — 3) To samo, (.0 pud 1). — CZYTELNIK 25: 
Przez 3 w ieczory nacierać całą tę okoLcę szarą ma­
ścią, czw artego wieczoru gorąca kąpiel z mydłem. —  
PISARZ ClIRZ.: 1) Proszę się zastosować do rad, u- 
dzfefanytli „Jackowi 32“ fitudU pierwszy. —  2) Tyt­

ko fanba (henna) w  odpowiednio dobranym odcieniu. 
—  MECAPEJ LIRjFUA: 1) Szpital św. Łazarza luib 
Klinika Uiiwersytetiu> Jagieliońsl niego. — I uwsizenr, 
nawet bardzo dobra epicka. —  3) Szpital żydowski 
w Kraików e oddziału takiego ule posiada. — 4) Na­
turalnie; leczenie równoczesne i tego cierpienia zu- 
peJir e możliwe. —  5) Do ambulatorium któregoś z 
wyże! wymienionych zakładów w godizmaeth ran­
nych. — ŁÓDŹ 1: 1) 1 owszem, maść ichtiol owo—  
kamfor owa aKit? dać tylko dobie wywu Po zatem

maginzewacjśe dtotenmiją. — 2) T o  zakrzywienie pal­
ców , o. kiórem Pan wepumi a, w e jest sapew ao na­
stępstwem odŁ  oeeoia a sikoro występuje u ojca, to 
raczej przyjąć należy, że jest ceooą fatnftifeią! —  
WDZ1ĘC2NA BUFA: 1) Zwwteać tę okolicę oodgi.m 
nie świeżym  płatkiem cytry my, —  2) W drażany ma­
saż codzienny i odpowiadaie ćwiczenia gamBaatycoH 
ne. Lonaato meże Pap: zapyta Sw ego stałego leka­
rza, jak zapatrywałby sńę na zażywanie pesez Pa­
nią któregoś z preparatów, zawierających w yciąg 
z  graićziolu mleezsniego. —  3) W ym aga ohejtaetfaj;;' 
bez tego porada niemożliwa. —  GŁUPIA: 
przypuszczenie Fam jest trafne, czego oczyw iście na 
odllitglość stwierdzić nfio możemy, — w  faAim raa2fe 
dlbać trzeba o  lekkie I reguuaine wyc PÓtsśeioae ii one** 
gulowany tryb życia. Częste letnie aastedówtŁ Dfcer 
ta roślinna, dużo cukru a tfiuoonzu. —  N- 1L OU Sur 
nam o czem ś pudobcem nśe wiadomo; jodyno raefiazier 
żeme, jakue w tym względzie mieć mod emy. pssstt, aiv, 
kompo t, w tem sposób spe rządzony,, rii© by t aańyt sial 
dlkfi, bo to może być szkodliwe. —  K OSiM ETtKŁ #  
Isitnieją w W arszawie dwie takie szkoły: Oolhąy:
Sandleroweii, ul. Przejazd 2 i Dra Zamonfrafa 
szego aoiesu nie znamy, ale znaiją go> żagiewce 
teki warszawskie). —  2) WiszystLacii tych 
cyij dowie suę Pani w wymieniony oh zakładach,- agr. 
ich nie zuamy. — 3) Prawie w każdem więkazem nwr 
ści-e polsk em. — 4) Dyplomy takie, czy  za&sawcss, 
czy w kraju wydawane, maia wantiość tylko fotaudP 
aią; żadnych szczególnych uprawnień sóe dują. —  Ą  
Zawód ten. nic uprawiany pod kier.twikieani lekaaaał- 
sspecjałii&ty. daje bardzo niewielkie szanse p > w o d »  
mi a. — Ni FUŚ WIADOMI ONA: 1) O baw y Parni są 
płonne; wypadek taki mc m oże pociągnąć za sobą 
następstw takich, które m ogłyby budzić jakickolwaek 
poctejrzeni.a. —  2 ) Proszę s,ię zastosować do radi, ur 
dzielonych w yżej ^Jackowu 32“ , punkt ;) erw szy. — 
Spirytus ma zawierać 1 procent kwasu safcyloyrego, 
a jeżeli w łosy  nie są nadmiernie tłtuste, to można dor 
dać jeszcze 1/4 procentu ulejku rycynow ego. —  ZA­
POBIEGLIW A: Można zapomocą przylepca (Heft- 
pflasteir) przyklejać za każdym razem po umyoiiui ur 
szy  do gTówlki, tak, by nie odstawmy i postępować 
w ten sposób przez szereg mies'ęcy. Gdyby skóra 
dziecka nie znosiła plastra (co się czasami zdarza), 
w  takim razie mużna uszka obw iązyw ać. — KOLO- 
NJA: Nic nam o takiej kol cmii dli a dzieci' żydowskich 
niiewiadumo. — NOWOCZESNA: 1) Istotnie. nadimieT 
na\, nerwowa pobudliwość może być powodem  po­
tów i "wymaga w takim razie leczenia pod h enun- 
kiem fact owca. Obok tego trzeba działać lokalnie, a 
wipc amywać pocące Się nadm.ernie partje skóry ra­
no i w ieczór wodą z octem  i pudrować potem obfi­
cie zasypką z tannoformem (za receptą lekarza). — 
2) Patrz „Niienświadomiona‘‘ , puckt dnug . —  HER- 
WAHI: Proszę się zastosować do rad, udzielonych 
w yżej ..Jackowi 32“  ounikt p'erwszy. — T1RSA L.: 
1) D h  uregulowania wypróżnień trzeba dbać v> diużo 
ruchu; dileta przeważni;® roślinna; wskazany ranny 
masaż brzucha. — 2) Takie zaburzenia w fuir.kciono- 
wanilii' ’ain,ików wymagają porady lekarskiej: na od­
ległość nie można tu radzić. —  SIOSTRA TIRSY; 
Medycyna n;ie zna takiego środka. — ZOSIA: Istnie­
je w  handlu drogireryjmym farba (henna) w rozmai­
tych. dowolnych odceniach. Ale barw ’eui:e trzeba 
od czasu do czasu powtarzać w mla^ę wzrostu w ło­
sów. Raz na zawsze barwić w łosów  nikt n:e  potrafi.
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PORTOWY
Pod redakcja Dra HENRYKA LESERA

Q Hobiety żydowskiej
Czego nam potrzeba I

Pytanie ziadante w tytule, obejmuje tak obszerną 
treść, że z trudem roożnaby na nie odpowiedzieć. 
Zmodyfiikuijmy je przeto i zapytajmy raczej: czego 
nam najbardziej potrzeba. Odpowiedź jasna: potrze­
ba nam, jato) głównego cebi w obecnych naszych 
wautunkach życica, sdftoei zdrow i i wytrzymałej ko­
biety Tylko taka mote być dobrą rodzicielką, odpo­
wiednia wychowawczynią młodego ooJoołeoia i pra- 
oowmicziką w tyciu zawodow em t upołecznem.

W  dobit* obecnej kobieta pod względem kultur y fi- 
aycjnoJ pozostaje w tyile za mężczyzną. Jest ona na 
tym punkcie wogóie upuśłedzo« * , a raibard&iej W - 
bięta Żydówką

Czy można toierować ten stan rzeczy? Oczywi­
ście, te nie. Należy walczyć z nam —  a to na całym 
koncie. Walkę tę należy rozciągnąć nietySko ma dzie 
wiczęta młode i sitoe. ale na całe społeczeństwo Do 
waito wiany stanąć po<fiotfci ! kobiety dojrzałe, pra- 
oowniczk fizyczne i umysłowe, kobiety wszystkich 
warstw społecznych zawodów.

Naszym orężem w wałoe byłyby ćwk-zemia clele- 
HM, wypróbowany przyjaciel sinych i słabych, stia- 
ifOB i młodych, wszystkich wansrtrw kast i t. d. Lecz 

ta zostanie uwieńczona powodzeniem tyłko 
jedbefla demokratyzacja ćwiczeń cielesnych 

się naprawdę jak najhardziej ogólną, jeżeli we 
w niej udział niezliczone tysiące kobiet, jeżeli 
ćwiczących będzie sit ano wiła dtsży odsetek w 

społecze ńsrtwie kobiecem.
Cel teraz mamy jasny przed sobą. Należy wytę- 

śpd waeysttóe sfly, a nie tylko uznać słuszność po­
wyższych wywodów i im przytakiwać. Należy sta- 
dąć do pracy, zakrojonej bardzo sizeroiko, nie cze­
kać aa dalsze weerwanie, na inłcłatywę kogoś bar- 
JUMJ oaergJcznego i zdecydowanego, lecz działać. 
Do pracy nogą stanąć zarówno orgaintizaoje. lak 
U t e  poszczególna jednostka.

Koafcrctpym programem pracy jest rozbudowa 
kobiecego, a więc orgamz^wanłe ktłubów 

kobiecych, oraz roaszerzenfie ram w y- 
hoblecych przy klubach sportowych ogół- 

kpcł. W  jednym i drugim wypadku potrzebna jest 
iw a  Berść zarówno instruktorek, lak ! działaczek 
ąpcrtowych.

Kto nią może być i łak je sdkoitot?
Kandydatką na odtpowiednłą pracownic zkę spor­

tową może być każda kobieta, mająca odpowiednie 
UBprawnfeoiie fizyczne, zdolności pedagogiczne i —  
oo jest w pracy społecznej najważniejsiesn — za­
pał 1 zajurteresowanta dla sprawy.

WodWiwośCB odpowiedniego wyszkolenia są 'obe­
cnie łatwe do zreaAzOwana.

Zrzeszenie Żyd. Kobiecych Stowarzyszeń Spor­
towych podejmuje obecnie akcję szkolenia kadir pra

co w nuczek sgontow ycli W akcji powyższej zaryso­
wują się wyraźnie diwa kierunki: szkolenie działa­
czek i .osicnukitoirck. W związku pi ©t wszem or­
ganizuje się 2-dniowe kursy dla pracowmiczek w 
dziiędziiare pracy administracyjnej, a w związku z 
drągiem urządza sdę 5-dniowe kursy poszczegól­
nych działów sportu, naprzykłiad gier sportowych, 
pływamta : t. d.

Kttrsy pow yższe organizowane są zarówno w W ar 
szawie. jak i na prowinari i jak dotychczasowe w y­
nika wykazały, praktyczne rezultaty są bardzo zna­
czne Kluby, mające zamiar przyczynić się wydatnie 
do propagandy wychowania fizycznego wśród ko­
biet. a nie mające ku temu dostatecznie w yszkolo­
nych pracowniczek winny zw rócić się dc Zrzesze­
nia z prośbą o przysłanie kierowniczki kursu i na 
własnym terenie mogą je zorganizować. Tego rodzą 
ju zgłos-zeń jest już bardzo wiele i są one w kolej­
nym porządku uwzględniane.

Oprócz kursów kilkudniowych Zrzeszenie organi­
zmie również rokroczn e miesięczny obóz instruktor­
ski cfiŁa kobiet. Odbywa się w Józefowie pod T o ­
maszowem Maz. Obóz ma na celu szkolenie instru- 
ktorek w kilku dziedzinach sportu, oraz wszechstroin 
n© przygotowanie ich do pracy społecznej w dziedzi­
nie wychowania fizycznego kobiet.

Jak widzimy, wy łuszczony tu program pracy jest 
łatwy do zrealizowania. Brzmi to może paradoksal­
nie. lecz jest on zarazem trudny do wykonania, a to 
dlatego, bo my kobiety jesteśmy za bardzo bierne, 
za mało mamy inicjatywy do czynu wolimy raczej 
biadać ; pogrążyć się w kontemplacji nad tęm, cze­
go brak zamiast natychmiast z ar cagować czynnie 
na aped.

Oby te słowa w yw ołały oburzenie i protest, a w ie 
dy rabie Aerńy otuchy, że czyn zostanie podjęty że 
posuniemy się naprzód na tej długiej drodze, jaką 
jest dążenie do odrodzenia fzysznego kob ety żydo- I 
w:skiej. Mb a Jakubowiczowa.

Warszawa, w  maju.

Szhoienfe InsfruHforeH sportowych
Zrze&zeiiiie Źyiiowski-ch Kobiecych Stowarzyszeń 

Sportowych organizuje obecnie szereg kursów dtla 
szkoieiniia instruktorek sportowych.

T.) 5-dniowe kursy siatkówki i koszykówki;
II.) 2-dniowe kursy dla działaczek sportowych
Otba rodzaje kursów organizuje się zarówno w 

W arszawie, jak . na prowincji.
IH.) Obóz instruktorski dila przodownic ćwiczeń 

cielesnych. Obóz ten odbędzie się w sierpniu w Jó­
zefowie jo d  Tomaszowem Mazowieckim. Program 
obejmuje ćwiczenia teoretyczne i praktyczne grnna -

Wiadomości krajowe
JĘDRZEJOWSKA weźmie u<aział w mastrziostwacJi1

tenónsowych Francji w Paryżu., jakoteż w turoM a 
Rot— W e'ss ‘u w  Berlinie.

PETKIEWICZ nie .edzie do Paryża na zaw ody
lekkoatletyczne, które zostały przełożone na kopiec 
wrześnio

LOLKOLA nie przy.eżdża do W arszaw y na za-* 
wody W;i> sza wianki.

PPŁK. GIABISZ reprezentować będzie PZiPN aa 
kongrese FIFA w Berlinie z końcem maja b. r.

GARBARNIA odwołała uroczystości jubileuszów© 
z powodu śm ierć honorowego prezesa ś. p. bar. 
Ooetza,

HASMONEA LW OW SKA jest leaderem roisw ro- 
stwa A k'asy we Lwowie.

SCHNEIDER, były obrońca Makkabi, zdał egza-
min na s.-dziego footba Iłowego.

,ŻKS. AMATORZY i ŻTS w Krakowie sfuzjomowall 
się w' ieden klub poc nazwą ŻRKS Gwiazda.

CHRZANOWSKI został wybrany prezesem Pol.
Związku Łyżwiarskiego.

SEMAOENI desygnowany został na sędziego sko­
ków w r ;istr.zosrwlach pływackich Europy w Paryżu

I. MIĘDZYNARODOWY RAID MOTOCYKLOWY 
DOOKOŁA POLSKI odbędzie sie jd  17 do 24 b. tn.

Rozmaitości sportowe
MIĘDZYNARODOWA KOMITET OLIMPIJSKI u-

ctiwaiił A-jaczną w ęk^zośc a odbycie XI. Olimpiady 
w i i>36 : w Beri,me,

W MISTRZOSTWACH TENNISOWYCH ANGLJI
z w v L ęż y i i Francuzi..

PA R Y ?— TOURS (253 kim.) wyścig szosow y wy* 
grał Ledit; w 7 godz. 40.25 mćn.

SCHUHMAN łNiemcy) poprawiła rekord świato- 
■” r  r'.’ rzuci.e oszczepem na 40'93 mtr.

ARSF\AL zdvbył mistrzostwo lig; piłkarskiej An­
glii z rcNcrdowa ilością punktów (66) i bramek — 
(127:59) Do lig. drug e spadają Leeds United Man­
chester United, zaś do ligi pierwsze’ wchodzą Ever- 
ton i W cs.brom wich Albion. zdobywca tegorocznego 
puhanut.

W  SZKOCJI tytuł mistrza piłkarskiego zdobył po­
nownie Ckasgow Rangers.

styki, gier sportowych, lekkoatletyki, pływania . tu­
rystyki, oraz metodę pracy administracyjnej i spor­
towe! w klubie Opłata za całkowite utrzymanie, 
mteszkamt i naukę wynosi dila uczestniczek zrzeszo­
nych klubów Zł. 50. dfla n ezrzeszonych Zł. 65.

Infonmaoje i zapisy w Sekretariacie Zrzeszenia — 
Warszawa, ud Senatorska 38/10.

K o A c M a  narciarska
Trochę to dziwnem m oże <i nieaktualnem wyda się 

nasunie o Bartach w maju. Wtajemniczeni Jednak wie 
ózą o  tern, że ubiegła miedzieła nie była ostatnią, totó 
ta widziała narciarzy na Hali Gąsienicowej,, Pysiznej. 
czy  w  iimern miejscu wysokich Tatr. Bo zima jesz­
cze  tae w  zutpelno-ści abdykowała i zagorzali (i ogo- 
nzaL) jej wieBbicflełe mogą jeszcze rozkoszow ać się 
Jasdf, po jej śnieżnych kobiercach.

Ale królestwo śnieżne coraz szczuplejsze.
Już od s®eretgu tygodni gonimy zimę. Promienie 

słońca i wiosenne deszcze stopiły śnieg z okolic ni­
żej położonych. Coraz dalej, coraz w yżej — szuka­
my t’śśa.: gu. I niema się co  łudzić. Jeszcze tydzień, ję 
szcze dwa, a przyidzue się pożegnać z nartami aż do 
przyszłego.* sezonu. A tak nam ciężko rozstać się z 
niemo. Są one nam obecnie jeszcze droższe, niż n? 
początku sezonu. Zżyliśmy się z niemi, weszły nam 
w  krew. przeszły w nałóg i o rozstaniu myślimy z 
trwogą, jak o utracie drogiej bliskiej osoby.

Nieza.pcmniane końcówki na nartach —■ najpiękniej 
szy week— end sportowy.

Spotykamy się w południe na dworcu. N:emu cza­
su na powitania i inne ceregiele, — byle jeszcze zdą I 
żyć kupić bilet i w skoczyć do wagonu. W  przedziale I 
dopiero przywitana i uzupełniane sprzętu, jakoteż j 
dojadan r' obiadu. W  domu na ta nic- było absolutn e j 

>:asu. P ‘ *ciąg od-chodzi o entłz 14‘25 Prosto z biur.

urzędów, czy wykładów, wpada sdę do domu, wcią­
ga ćress, podczas której tę czynności spożywa się 
obiąd „aa s t o j a k a k u  ro-zpaczy matki, w ynagra­
dzającej riiedojedzeftie obiadu w  tera sposób, że pa­
kuje do plecaka prowiant nie na półtora dnia, ale na 
dobry tydzień. Nie dziwota, że plecak nagle staje sie 
przeraźliwie ciężki : jest powodem przekleństw przy 
każdem tiudniejszem podejściu.

Jedziemy. W  Krakowie wilosna. W  milczeniu zno­
simy docinikii współpasażerów, z których jeden of a- 
nowuije nam na sprzedaż po niskich cenach kJffica wa­
gonów śniegu loko Kamczatka, a drugi przyrzeka 
odkupić po naszym powrocie futro niedźwiedzia po­
larnego. Śpiówy, karty studjowan e map, no i ,.w y- 
żarka“ , urozmaicają nam czas podróży. Wszędzue 
czarna ziemia zda się kpić z naszych desek i kij­
ków.

Ale nagie, już ku w ieczorowi, ukazują sdę w dali 
ośnieżone wzgórza, a po chwili wyskakuje jeden z 
nas na jakiejś podgórskiej stacyjce wnosi do prze­
działu kult śniegu, pieszcząc ją niby bryłę złota.

Za cłiw Hę dojeżdżamy. Szkoda czasu na nocleg w 
„dole". Nocą zdążamy do schronił sika. A skoro świt 
wychodzimy. O! błogosławione wiosenne słońce gór 
sfcić' O! błogosławiona bieli śnieżną i krystaliczne, 
rzeźkie pow etrze, nawkróś przesycone blaskiem nie 
bios błękitu i bieli drzew! W  nabożnej ciszy napa­
wamy sie rozkoszą jazdy. Spotykamy innych narcia­
rzy nie łych z Krupówek w barwnych swetrach, ale

pónagie postacie, o spalonych słońcem i wichrem skó 
rach. n'e narciarki od „Karpowicza*1, ale koleżanki 
w spodniach, objuczone plecakami, rzetelnie ćw iczą­
ce kunszt narciarski.

Po p ter wszem upojeniu następuje wyładowanie za­
chwytów. beztroska radość znajduje swój upust. —  
W krótce lasy oddają echo śmiechów 3 okrzyków. 
Zatrzymujemy snę na chwilę, by coś przekąsić; na 
chwilę tylko, bo szkoda nam zmarnować każdą dro­
gocenną chwilę. Byle dalej, byle w yżej! Odczuwanej 
rozkoszy nie da się opisać, nie da się opowiedzieć 
słowmai. a tym wszystkim pytającym: „jak wam się 
opłaca na te kiillka godzin odbyw ać tak długą pod­
róż ? “  — odpowiedzieć tylko m ogę: Idźcie 5 w y  tyl­
ko jeden raz, a zrozumiecie!

B oże! Jak ten czas ucieka. Oto hasło powrotu. Za­
puściliśmy się dość daleko i trzeba gnać, by zdążyć 
do pociągu.

Wracamy. W  kolei przeżywam y jeszcze rozkosze 
w yoieczk , dzielimy się wrażeniami i spostrzeżenia­
mi. Ale kiedy zbliżamy się do Krairowa, każdy od­
daje się swoim myślom. Jutro poniedziałek. Kolega 
student powtarza w  myśli ostatni wykład, urzędnik 
przegląda zlecenia, otrzymane na jutro od szefa.

Już w ;dać światła rtaasta. Przed uworcem krako­
wskim szare błoto: wracamy w szare codzenne.
pełne trotk życie... Dr. Zygmunt Gilnzlg.



H f. iz* „N O W Y DZIENNIK** wtorek iB. V. H »l Sfr. t

Wspaniałe zwycięstwa Wisły, Warty, 
Polonii i Warszawianki

Każda niedziela przynoś1 teraz zm iany tabelary- 
Wisła znowu prow adzi nietyiko dzięki swe- 

hw  świetnemu zw ycięstw u nad Gracoią, ale także 
Z pow odu remisu Pogoni z Ruchem, który zajmuje 
teraz drugie m iejsce Lech ja niema szczęścia na 
w łasnym  gruncie. T ylko w  stolicy zdobyw a ona 
sufcoesy W arta, pokonana przez Czarnych w  ubie­
g ły  czw artek, rehabilituje się w ysokocyfrow ym  
w ynikiem  z benjaminkiem, a Polonia bije z różni­
cą klasy Czarnych. W ten sposób obie te drużyny 
pop raw iły  znacznie swą lokale i skoczyły z 0 go  
i  8-go  m iejsca na 3-eie i 4-te. W arszaw ianka prze­
sta ła  być dostarczycielką punktów i osiąga drugie 
j. rzędu zw ycięstw o na obcym  gruncie, czom na­
reszcie  udało się jej w ydostać z ostatniego miej­
sca, które zajmuje dzięki gorszeniu stosunkowi 
bram ek now icjusz ligow y  Lech ja.

Warszawa. P olon ja—Czarni 5:0
Lwów. W arta— Lech ja 8:0.
Łódź. W arszaw ianka—ŁKS 3:1.
K ról. Huta. P ogoń—Rueh 1.1. /

W IS Ł A — C R AC O Y IA 4:1 (1:1).
Mimo słabej obecnie form y G racovii i kiepskiej 

lokaty m istrzow skiej nie przestały zaw ody pow yż­
sze być magnesem dla publiczności football ow ej 
K rakow a i atrakcją lokalną i ogólno- polską. Cho­
dzi w szak o  konkurencję nietyiko daw nych od w ie ­
cznych ryw ali, ale o  walkę m iędzy mistrzem li ­
g i za rok  1930, a eksmistrzem i najpow ażniejszym  
kandydatem na mistrza w roku bieżącym. N ic dzi­
w nego, eż mim o upalnego dnia przeszło 5000 w i­
d zów  ok o liło  boisko C racorii.

M ecz pow yższy miał faktycznie dwa okresy. W  
I. części mimo zdobycia zaraz z początku p ierw ­
szej bram ki przez W isłę  (Lubow iecki z zam iesza­
nia) przew ógę miała Cracovia, chociaż skład jej 
by ł m ocno osłabiony w  ataku z powodu braku ta­
kich sił, jak Sperling i Chruściński Że przeciw  ta­
kiemu napadow i (Czarnik, Suchoń, Milusiński, 
Zbroja, Szumieć) w spaniała defenzywa W isły  d o  
przerw y z trudem daw ała sobie radę, przypisać 
chyba można tylko upałow i i nerwom. B ia łoczer- 
w on i w yrów n a li przez SeRngera z karnego, w ła ­
ściw ie p o  norm alnie zdobytej uprzednio bram ce 
(fa łszyw e rozstrzygnięcie sędziego).

A toli młode siły  Graeovił w yczerpały się Ruty­
na jednolitego w ypróbow an ego zespołu W is ły  po­
zw oliła  jej po  przerw ie, gdy słońce już zachodziło 
i upał się zm niejszył, caIkpow icie opanow ać b o i­
sko. A gdy po pięknych kom binacjach w  ciągu nie­
spełna 2 minut Kisieliński i Reyman zdobyli dw ie 
bramki. — Crncovia uznali się za pokonaną, w y ­
siłki jej stały sie tvlko defenzywne i sporadyczne, 
pancerz obronny W isły  d ław ił w  zarodku jej ataki 
i coraz ciaśniej otaczał ży w io łow y  napad nieu­
stannym pierścieniem  świątynię ffosoodarzy. Nie­
potrzebnie zupełnie posuw ał się K otlarczyk II d o  
fou lów , które u tak doskonałego gracza rażą i 
w zbudzają niesmak, oraz niweczą sympatje i za­
służone uznanie dla w spaniałej gry zespołu czer­
wonych. Jeszcze kilka kom binacji, świetnych centr 
i b iegów  Adamka i Balcera, a spokojny i zrów n o ­
w ażony dyrygent Reyman znakomitym strzałem z 
voleya ustala wynik. Pod sam koniec Adamek nie 
w ykorzystu je dogodnej pozycji, a Reyman rzutu 
karnego.

Sędziow ał p Gulicz ze L w ow a, naogół nieźle,
chw ilam i mylnie.

T A B E L A  LIGOW A.
Gier Piet. St br

1) W isła 6 9 17:7
2) Ruch G 8 12:5
3) PóLonja 7 7 13:12
4) W arta 7 6 19:12
5) Leg!ja 5 6 11:7
6) LKS G 6 13:11
7) Garba/mia 5 5 6:4
8) Pogoń 5 5 9:13
9) Czarni 5 4 9:12

10) G racovia 6 4 9:16
11) W arszaw ianka 5 4 9:15
12) Lećhja 5 4 6:19

M ISTRZO STW A K L A S Y  A.
Także i t usą sensacje. W aw el nie przypom ina 

zupełnie sw ej zeszłorocznej form y  i dał się ła ­
tw o poknaoć przez Legję  2:5. Natomiast K orona 
uporała się nadspodziewanie z Ołszą, b iją c ją  5:1 i 
uzyskując tuż az Makkabi stanow isko w iceleadera 
Na trzecie m iejsce w yszła  Legja, na czw arte P od ­
górze , na piętę W aw el. Już obecnie zapowiada się 
głów na walka o  m istrzostw o między Makkabi a 
Koroną, którą teałoniefaiescy pokonali na obcy*

terenie. Rewanż na własnym  gruncie winien przy­
nieść sukces Makkabi. oczyw iście  pewności żadnej 
niema.

Z  TARN OW A. (Telefonem  od naszego K oresp.) 
1 ublok (C hrzanów )— Taii»ovia 3:2. Mistrz, kl. A. 
gra spokojna, nieinleresująca, sędzia p. Seidner.

Samson— Metal t;(|. Mistrz, kl B. Seozaeyjne 
zw ycięstw o Sam.son u nad stu procent ow ym  fa w o ­
rytem.. Gra ambitna, kombinowana i ofiarna. N aj­
lepsi na boisku Owi dc. Spielvogel i Angart. Sędzia 
p Malkischer.

WYŚCIG K O LARSK I TARN Ó W —BOCHNIA— 
TARNÓW  na przestrzeni 86 km., zorganizow any 
przez Jutrzenkę, zgrom adził 14 zaw odników  na 
starcie. 1) K raw czyk  (Radom ), 2) Leibler (Makka­
bi K raków ), 4) Kaim (Metal) p ierw szy z m iejsco­
wych.

R ząd austriacki ntechclst sprzedać 
sksyj Credifansfalf

W i e d e ń -  17. 5. PAT. ,JN. W - Joumał“  do­
wiaduje się, że  ze strony pewnej grupy francu 
skiiej oświadczoirjo gotow ość nabycia ca tego pa 
kietu akcyj Austriackiego Zakładu K redytow e­
go znajdujących się w  ręku rządu aojistrjackie-

Błp.

j i T T i  iB b z  2 m m
tona "18J H U il

zmarła 17. maja 1931 r. po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 76

W yprow adzen ie zw łok  z dom u przed- 
p og rzeb ow eg o  na cm entarzu ży d ow ­
skim w  K rakow ie nastąpi dziś w  p o ­
niedziałek dnia 18 m aja o  godz. 3-ej 
popoł., na który  to sm utny obrzęd 
zaprasza w szystk ich  K rew nych  i P rzy ­
jaciół - Mąż

go- Mini s ter skarbu Juch miał odrzucić tę pro­
pozycję. motywując odsmowę tein, że nie ucho 
dzai, aby tak znaczny pakiet ałaeyj miał być od 
stą p ion y  grupie zagranicznej- 

Wii ed eó . 17. 5. PAT. „N» F, Presse“ donosi: 
Międzymśniisterjaine narady w sprawie 5-tej no 
wedi do taryfy celnej doznały odroczenia, skart 
kiem afery Austriackiego Zakładu Kredytowe­
go. Nie jest jeszcze ustaicmy term&i wnaesteoia 
przedłożenia celnego w Radzie Narodowej-

/  * OCSrzymi wybór obuwia wyrobu 
ft raj owego po cenacń jednodłycfi

* V  DAMSKIE

23eo
2 6 8 0

2 9 8 0

G w a ra n cja
za

* ń a ż d q
parę

%

MESKIE 
2 6 ^ 0

2 9 8 0  m
3 2 8 0

Wieffii wy6ór obuwia 
dziecieceqo, Cełniego 

sandatów i t d

D otychczas otw arte zosta ły  następujące m iejsca sprzedaży, gdzie obuw ie 
nasze n abyw ać można p o  oryginalnych  cenach fabryczn ych :

KRAKÓW, Fabryczny Skład Obuwia P. Z. G. 
Rynek główny 3 0  (róg  Szew skiej)

W A R S Z A W A
W. Cyrnlitoki
a) W ianbowa 9
b) Chłodna M

POZNAN
a) J Łacaak

pL Wolności 10
b) Ludwik Krak 

Stary Rynek 9

LWÓW
a) Schweitzer i Falbsl 

Legionów St
b) »Rex“

Legionów 29

ŁODZ
.Vi»"
Fiotrkowaka 61

K A TO W IC E
Franeieaek Fiszer 
Poeztowa 9.

K K O L. HUTA
Fabryczny Skład Obawia P. Z. O.

(przedtem PyłtUk) 
Wolności W

B O R Y S Ł A W  II 
A. Rottenberg 
ZieUtokiego §6

B R O D Y
M- Moew
Far na 1

D R O H O B Y CZ 
U. Pasternak

BORYSŁAW
p. ł  a.
nL, Patoka (np. apteki)

KOŁOM YAA 
J. Rand 
Rynek 41

PRZEMYSŁ
8. R e f
Pannatarkaiśka ł.

S T R Y J  
P. Dnnkol

RZESZÓW 
X. Korken

BÓW M E 
Bonya ManwM 
I  aaaan M
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Ed bawi puQt ąznstóć?
JIKorze ludzk ie na meczu Ł jkserskłm. —  T iick *5 m a n a g erów  —

Nowocześni gladiatorzy. — Na obie łopatki
(Korespondencja własna)

„C h w y ta j, jak m ożesz

New York. w  maju- 
Uiorzymi amfiteatr nowojorskiego Madison 

Sąuare Garden w ypełniony dosłow nie po brze­
gi. Dwadzieścia pięć tysięcy osób zapłaciw szy 
bilet trzy dola rew y, przeszło przez turniktety i 
z^ ę fo  sobą w szysłk.e ławki aż do najw yższych 
gateryj W ygląda te rieiraj prze.ażajaco. ta 
hucząca 1 poruszająca się masa ludzka, której 
nie można ogarnąć jednen: spojrzeniem bo test 
ze wszys.kich czterech stron rozkołysana, 
wzburzona, jak morze, podniecona hałaśliwa- 
Ma się od b yć  fascynujący mecz bokserski po- 
m ędzy Jimem T^aridos, m łodym Grekiem, a M c - 
Mlilęnom. studentem iiniw^rsytetu w Harward.

B okserski? Określenie godne profana, Am©- 
rykame byliby niem oburzeń; Boks klas.yczny 
buks czasów  Dompseyte — Ameryki już nie in­
teresuje. Skończył się* O de nie test to w ystęp 
;'akiegvś Malesa Suimelikiga, J oung Stribblimga, 
Cam era iub Sharkey‘a, Madison Sąuare świeci 
ntenkd p ustka im  Właśnie teraz, gdy w Europie 
zainteresowanie boksem wzrasta* w  A m eryce 
dzieje się w prost pizeciw  r- e- Popr-rstu jest dla 
przytępionych am-cfykuńsk J i nerw ów  zbyt 
toksyczny, zbyt praw idłow y- Nie budzi dresz­
czów- wzruszania,

I czKgo nie robdi managerowie amerykańscy, 
aby to zainteresowanie wzbudzić! Urządzano 
zawód/ bokserskie bez rękawic, zaw ody rmi- 
ffzyńskie, gdzie dziesięciu rosłych murzynów 
walczy ło ze sobą do upadłego tak długo, aż... 
został na placu tylko jeder przeciwnik. Rekla- 
oamwamo zapaśniika w sposób najbardziej liała- 
,Śliwy- fotografując i opisując wszystkie zalety 
jjego mięśni, siły, chwytów w wywiadach fa­
brykowano sensacyjne szczegóły z  życia inty­
mnego, dla przy,ciągnięcia chociażby laików, 
S&plnyeh sensach- I wsz/stko nap różu o! Parę 
aaziwisk stale .rrebiło kasę", reszta nie wytrą­
cała tłumu z jego' siale wzrastającej obojętno­
ści. Zrozpaczeni managerowie chwycili się no 
wet desk patuinku: sportu ,ia.iibardziej brutalne­
go .najsilniej bijącego po nerwach —  , Catih as 
cafcch“.
’ Objaśmenie jest w samej nazw ie: ,,chwytaj, 
Jak m «żesz“ . W szystkie sposoby  są dozwolone,

aoy tylko nie pgłamać rąk i nóg 1 to się jednak 
zdarza. 1 rudno — zdarzało się i w  daw nym  bo­
ksie. wtzak Demp^ey imał sw ego czasu nos 
połamany i tyiko Kunsztowna operacja dopro­
wadziła jego piękny profil oo  porządku.

.,Catcb as eatch“  nie jest nowym  wynalaz­
kiem. W tedy, kiedy o  sportach się jeszcze nie 
śn iło  w średniowieczu nawet na jarmarkach 
odbyw ały  się walki zapaśników- i próby siły- 
B y ło  to także bardzo rp żnow ^ echn  o n e  wśród 
osadników7 amerykańskich. Dopiero niedawno 
jednak w yprow adzono ter sport na szeroką a- 
renę — ra Madison Sąuare- Próba się pow io­
dła. Tłum y od powiedziały dzikim, żyw iołow ym  
entuzjazmem. Managerowie am erykańscy ode­
tchnę! .

Ale oto huczenie tłumu, niby olbrzym iego, 
roju pszczół, przechodto w  nieludzki ryk- Kape­
lusze wylatują w  pow ietrze chustki trzepocą 
się, Ludzte zryw ają się z miejsc.

—  Landos! Lan — d-oos!
Śmiały Grek. o budowie młodego boga, w y ­

gląda, jakby posąg an tyczn y , powm any do ży­
cia. Kobiety mdleją. Ale Mc Mili ten ma też sym - 
partjO za sobą, no, i silne poparcie kolegów , ja­
ko student. Dwaj zapaśntey wyciągają do sie­
bie ręce I potrząsają PO' przyjacielsku. —  A za 
chwilę jeż tylko skłębiona masa ciał tairza się 
po macie na ringu. Z tego kłębka ludzkiego w y­
ryw a się czasem w górę noga, ręka — niewia^ 
dolno czy ja?  Nap.ęcie, cisza Chwila ciszy w 
tłuimte dwudziestop ęciotysięcznym l Zdaw ałoby 
się bowiem. że już — już nastąpił mement de­
cydujący i Landos zw ycięża. A te nie — Mc 
Milion n e kapituluje Landos jest bardzo silny, 
ale Mc Miilten zwinniejszy — by ł przez długie 
lata czo ło■wym  graczem rngby i ma przygoto­
wanie do walk1' Lekki i sprężysty, spada zaw ­
sze. ;ak k o t  na cztery łapy.

Oto Landos potężnym chwytem uniósł go w  
powielrzrJ- w ysoko nad głową k ciężko grzm o­
tnął nim o  stół dziennikarzy, poza ringiem. — 
Tłum zamarł.

— Aaaa!
Już po nim? Nie! gdzież tam! Zdawało się, że

n ^na cny ba ani jednej kosteczki całej w cUv~ 
wteku po takim upadku, ale oro M c  Millen w f*  
żow ym  rucliem zwija się w kłębek, potem wy­
pręża i yjż jest na ringu. Rzuca się Land oso wi 
między nogi, o b a g o .  Teraz on jest górą.

Już godzinę L w a walka Obaj zapaśnicy są 
już wkkcznte zmęczeni, ale walczą tern zacie­
klej. Tłum szaleje, wydaje się, że tak jak g o ­
tująca s'ę u oda nie może pomteścić się w  kotle 
i  w ylew a poiza brzegi, tak i amfiteatr Madison 
Sąuare jest dlań za ciasny. Znowu Landos gó" 
rą! Nie — Amerykanin wyślizguje się, jak pi­
skorz! Zakłady rosną. W reszcie ryk, p^tężmy 
ryk, zagłuszający gong. który ozmajnpa z w y d f  
stwo Greka. Mc M iien leży na obudwu łopat* 
kach. Grek ciężko nawalił się na aiegc zg óry  
caiern ciatem- Dwie sekundy <— trzy cztery  — 
flręć!

Zwycięstwo!!
Cała eskorta ochraniać musi Landosa prłwd 

natarczywością reporterów i fotografów . Tłum 
rozerw ałby go na sztuki manifestując swój 
entuzjazm-

Manager zaciera ręce. Mecz uda! Się znako­
micie. Złota żyta zapewniona na przyszłość!

H&efa.

INTELIGENTNY pan zo
stanie przyjęty, jako dru 
gi. do dużego, ładnego, 
balkonowego pokoju 'z o- 
sobnem w ejścem . Zgło 
szenia: Dietla 15. 1. pię­
tro, m. 4, między godt 
2 - 3 poDołudnlu. 756bp

ZABIEG wodolecznicze 
kąpiele kw asow ęglow ; 
dla dochodzących — c o -  
dzjonme przedpołudniem 
Lecznica „SAL11S“  Kra­
ków ul Szujskiego,

ZAKOP ANE— Skibówki.
piękne, umeblowane po­
koje słonecznie, poleca 
Guttman. Willa „W ysc- 
ka“ . Oddaje takowe rów 
ależ dla wycieczek.

URZFDNICZKE na mie­
szkanie do pokoju z 'Jsa
boem w e;śc em przyjmę
~ ' 1

i

CHCESZ OTRZYMA. 
POSADĘ? Mk u  nk( fi
czyć kursy fachowe, ko 
respondeoc. im. profe>c - 
ra Seru«zv.ic*a Warair- 
wa, Żórawuu 42. Kursy 
wyuczają us/tcwiaus: bs- 
chaiteaA, tracbankowoSr 
kupieckiej ko^pspcmden 
ct baodJowęj. stenogra­
fii, iiautol bmoditi, pr*vs 
kai grafji. Pasania na ma- 
s zynac h towaroznaw - 
rtwa, aug etełdegc- fran­
cuskiego. ndemieckego. 
pisowni gram aiy k4 p or  
stoiei, ora i  ekonom#. Po 
skcńczeeiu egzamin. — 
Żądajcie prospektów?

234x

Zgłosze>n:a: ul. D etla 15
I. puętro. m. 4. 651 bp

REPERACJE maszyn do 
szycia, row erów , gra­
mofonów. tanio, precy­
zyjnie, pod gwarancią — 
Skład masżyn, Zw ierzy­
niecka ć. 1250x

GARRJELA TERGIT.

Tak mijalą dnie i tygodnie
RsnisiiCja wiosenna

W łaściwie należałoby sprawuó kostjuim. N^tuiralraie 
łeszicfee oardtziiej należ a toby mieć sczikocki żakiet z 
gia.dfką spódmicą, albo żaik itc'k  ze s-zkockh spódnicz­
ką, jakko wiek moda szkocka zw ykle prędko mija. 
Ale z moL-m czarnym ptas,zoiiem i suknią nie mogę 
nic począć. Dam sobie zrobić do bronzowej stpódni- 
czibi bronzow y żakiet, być może, że dostanę taikii ma 
tenjał jesucze. W  innym wypadku musiataibyrn go 
dać pofarbować.

W  sklepie.
—  Piroszę, czy  ma pan gruibszy. miękki, branżowy 

mat er jat na. spódniczkę. Oto wzór.
—  Czy wełnianą geergettę?
—  Nie. giiuibszy marcrjial.

Czy może to być tweed?
—- Nde. Chcialaibym w jednym kolorze.
-T- M oże sulkno?
— Nie. nie chciałabym tak gładkiego, an:i tak b ły­

szczącego materiału.
— Mamy wspaniałą aphgaline, Albo może jersey.
— To już prędztj. Ale biunzowy kolor me nadaje 

się, ma pan może w  białym kolorze?
— Nie łaskawa pani. w białymi kolorze nie mamy,
—  Dziękuję panu bardzo, zastanowię się jeszcze.
W  innym sklep.e.
— Czy ma pani bronzbwy. sportowy, gotow y ża­

kiecik?
—  Tylko ze sukna.
— Nie, sukno me wenodzi w grę.
—  W ięc musielibyśmy dopiero zrobić. Na miarę 

kosztuje 80 z!o:ych.

—  Dz.ękuję bardzo panr, muszę silę jeszcze zasta­
nowić.

W  innym sikicpie
— Czy ma pan aphigaliinę?
Nie, aphg.al.iny nie mam, ale mam wspaniały crepe 

caid.
- -  Nie ten maiterja? jest mi za Ciężki, musiałby 

być trochę lżejszy.
— Nie, nie mogę służyć niestety
— Czy ran ma m oże materiał w bronzową kratkę
— Baidzo pioszę.
—  Nie, kolor ba oazow y mie Odpowiada mi, Jes t 

zbyt czsiw onaw y. Nie I ten bronz nie odpowiada mi. 
jest zbyt zielonkawy. O ule, tego nie mogę absolu­
tnie. jest nuż przecież prawie zupełnie liii a — Ten 
hr.ouz odpowiadaliby mii, ale z żółta kratiką jest dla 
mnie za iaskrawy. N.e, nic mi nie odpowiada. D zię- 
kuiię Daru bardzo, dowidzcniia!

W linin.ny.m sklepie.
— Prtsze panienki, chciałabym zmienić Kpinie 

rzyk. ten. który mam z sobą, nie podoba mi się.
— Mozt pikow y?
—  Nie pikowy nie
— Także sztuczny iedwab dobrze się nosa.
— Sztuczny iedwab jest za szorsikt.
—  Łaskawa pani, czy t  e podoba się pani to tutaj, 

to przecież w cale nie jest szorstkie.
— Istocie , bardzo ładne, ale ząbki przy kołnie­

rzyku pkcwyim są ładn ejsze. niż przy tym z jedwa­
biu sztucznego. Czy nie ma pani kołnierzyka z jad- 
wabiu s/.tucznego z takieml ząukami. jak ząbki u kol 
nierzyka pikowego °

—  Nie szanowna pan,i niestety, nne mamy.
— Czy jest co może z crepe de chin‘y ?
— Oczywiście, łaskawa pani.
—  Ale coś takiego w  rodzaju szalu rie jest ładne!

Czy macie crepe de cbinę tylko w  lakiem szalówem 
wykonaniu?

—  Nie. łaskawa pamii. to jesu z taks mereżiką.
—  W  >kiej to cenie?
— 10 złotych.
— Nie, t\> za drogie Nie musi być ręczna robota. 

Czy nie ma pani kołnierzyka takiego, jak kołnierzyk, 
pikowy, aie lżejszego’

—  Możt georgetta? Co panu myśli o georgecie?
—  Tak, może być. Jest tylko trochę za szeroki- 

Poza tern me podoba mi się również plisowanie. Czy 
nie ma pani czeeoś węższego, ale nie plisowanego, 
tylko z koronką?

—  Nue, mamy tyiko ręcznie haftowane.
—  Ręcznie haftowany będzie zapewne za drogi 

znów ?
—  Kosztuje 14 złotych.
—  Nie wschodzi w cale w rachubę. C zy różow y koł 

nierzyk <, crepe de chine‘y mogłabym imeć w  kolo­
rze beiger

— Tak jest, łaskawa pani.
—  Ale w beige jest za skromny. Musiałby być 

czemt przyozdobiony. Czy nie ma pani kołnierzyka 
geergettew ego z tafciemi ząbkami, jak kołnierzyk 
pikow y?

—  Proszę, tutaj jest.
—  Nie wiem, ale georgetta nie podoba m; się.
—  A inoże ten, łaskawa pani?
—  Nde. w ycięcie jest za głębokie, wygląda prze­

cież zupełnie jak u clowna w  cyrku Niechże me pa­
ni jeszcze raz pokaże ten kołnierzyk, który chciałam 
zamienić. Wteścdwie iest cn jeszcze najładniejszy, za 
chowam go. Dztekuw panience.-

A potem będzie trzeba się taż jeszcze oglądnąć za i 
brouzowyan materiałem...
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